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K r a k ó w  8  p a ź d z i e r n i k a .
Ojciec Syr. Papież Leon X III  wydał na­

stępującą Encyklikę z  powoda Słowian 
C yry la  i Metodego:

Czcigodni Bracia!
Pozdrowieni** i  błogosławi.ństwo A postolskie!
Wzniosłe zadanie rozszerzania chrześciaństwa, 

które szczególnie księciu Apostołów błogosławio­
nemu Piotrowi i Jego następcom przypadło, skła­
niało Papieży rzymskich po wszystkie czasy, jak 
tego zamiary i plany bogatego w miłosierdzia 
Boga zdawały się wymagać, do wysyłania między 
rozmaite ludy kuli ziemskiej misyonarzy dla gło­
szenia św. Ewangelii. Tak jak ów. Augustyna do 
Brytanii, św. Patrycyusza do Irlandyi, św. Boni­
facego do Niemiec, św. Wilebrorda do Fryzów, 
Batawów i Belgów, a innych gd doić dziej wysy­
łano, aby mieli staranie o duszach, tak dozwolili 
również SS. mężom Cyrylowi i Metodemu wyko 
nywania apostolskiego urzędu pomiędzy Slowiań- 
skiemi ludami. Ich pracom i trudom zawdzięczyć 
należy, że owe ludy ujrzały światło ewangelii i 
z dzikości przyprowadzone zostały do uobyezajenia 
i cywilizcyi.

Jeżeli ludzie pomni tych dobrodziejstw w kra- 
jaeh słowiańskich szlachetną parę Apostołów Cy­
ryla i Metodego zawsze uroczyście sławili, nie 
z mniejszą gorliwością czcił ich tikże i Kościół 
rzymski. Odznaczył on ich wielokrotnie podczas 
ich pielgrzymki na ziemi i jednego z nich reli- 
kwije chciał posiadać Już od r 1863 dozwolonem 
zostało przez nieśmiertelnej pamięci ponricdoika 
Mego Piusa IX w Czechach, Morawie i Chorwa- 
cyi, które święto ŚŚ. Cyryla i Met dego corocznie 
w d. 9 marca zwykły były obchodzić, aby nadal 
święto to obchodziły 5go lipea i odprawiały nabo­
żeństwo na pamiątkę obu świętych. Nieco później 
podczas wielkiego watykańskiego Soboru prosiło 
wielu biskupów Stolicę Apostolską, ażeby cześć; i 
święto owych świętych na cały Kościół się rozcią­
gnęły. Ponieważ okoliczność ta dotychczas nie 
została załatwioną i w ciągu tego czasu zaszła 
Zmiana stosunków politycznych w tych krajach, 
zdawało Nam się, źe nadeszła chwila poparcia 
ludów słowiańskich, których dobro i zbawienie 
leży Nam bardzo na sercu. Nie chcąc ażeby im 
zabrakło cokolwiek z Naszej miłości ojcowskiej, 
pragniemy, ażeby cześć onych ŚS. mężów, którzy 
ludy słowiańskie niegdyś przez głoszenie wiary 
katolickiej od upadku uratowali i dziś w niebie 
są ich potężnymi orędownikami, coraz dalej roz­
szerzaną była. Aby jednak jaśniej pojąć można 
jakiemi byli Ci mężowie, których My całemu światu 
czcić polecamy, niechaj posłuży krótki pogląd hi­
storyczny.

Cyryl i Metody jako bracia rodzeni pochodzący 
z Tessaloniki z rodziców znakomitych, udali się 
wcześnie do Konstantynopola dla nauki umiejętne- 
ści humanitarnych w tej stolicy Wschodu. Ich zna­
komity talent, który wcześnie w ich wieku mło­
dzieńczym się okazywał, nie pozostał ukrytym, 
gdyż oba poczynili w krótkim czasie znaczne po­
stępy, a najwięcej Cyryl, który tak wielki nau­
kowy rozgłos uzyskał, że mu nadano honoris caustt 
nazwę filozofa.

Metody niedługo potem został mnichem, Cyryl 
zaś na propozycyą patryarchy Ignacego uznany 
został przez cesarzową Teodorę godnym uczenia

wiary ehrześciańskiej mieszkających po tej stro­
nie Chersonezu Chazarów, którzy w Konstantyno­
polu prosili o zdolnych kapłanów. Przyjął on to 
zadanie, bez wahania się. Przybywszy do Cherza- 
nezu w Krymie, wyaezył się wkrótce, jak niektó­
rzy mówią, miejscowego języka ludu. W owym 
czasie powiodło mu się — a było to dobrą wróż­
bą — wyszukać relikwie św. Klemensa papieża; 
nie trudno mu było je poznać, gdyż pamięć o nich 
znaną była powszechnie z dawniejszych czasów, 
i obok tego, znaleziono także kotwicę, z którą jak 
twierdzono odważny męczennik na rozkaz cesarza 
Trajana w morze wrzucony i późuiej pochowany 
został. Z drogim tym skarbem chodził do miast 
i wsi Chazarów, nauczał ich swemi kazaniami 
i nawracał ich po usunięcia rosmaity^h zabobo- 
bonów, za łaską bożą na wiarę Jezusa Chrystusa. 
Urządził on nie tylko jaknajlepiej nową tę gminę 
chrześciańską, lecz dał przy tern dowody wielkiej 
abnegacyi i godnej wspomnienia miłości bliźniego; 
odrzucał on wszystkie podarunki które mu krajo 
wcy ofiarowali, wyjąwszy jeden, t. j. — wyswo­
bodzenie tych niewolników, którzy wiarę chrzęści- 
ańską wyznawali. Wkrótce potem wrócił uradowa 
ny Cyryl do Konstantynopola i wstąpił tam do 
tego samego klasztoru Polychrona, do którego już 
pierwej schronił się Metody.

Tymczasem rozgłos o nawróceniu Chazarów do­
szedł do Radysława księcia Morawy. Za przykła­
dem Chazarów prosił oa cesarza Michała IUgo 
w Konstantynopola, o wysłanie kilku misyonarzy 
i ujrzał prośbę swą bez trudności spełnioną. Wie 
lą już czynami udowodniona cnota Cyryla i Me­
todego i znana miłość bliźniego sprawiły, że i do 
tej podróży do Morawy wybrani zostali. W prze 
jezdzie przez nawróconą już do chrześciaństwa 
Bułgarye, nigdz’e nie opuścili sposobności wzmac­
niania wiary. Mieszkańcy Morawy wychodzili gro­
madami aż do granicy naprzeciwko nich i przyjmo­
wali ich chętnie i z radością. Bez zwłoki poczęli 
oni lud uczyć wiary ehrześciańskiej i krzepić go 
nadzieją dóbr niebieskich; a czynili to z taką si­
łą i z tak nieznużoną pilnością, że lud morawski 
wkrótce uznał Jezusa Chrystusa. Nie mało przy­
czyniła się do tego znajomość języków słowiań­
skich, których Cyryl pierwej się nauczył, jak ró­
wnież — tłumaczenie jego Pisma św. obu testa­
mentów na język Indowy. Zsslugi więc tego mę­
ża około całego szczepu słowiański go są tom 
większe, że mu nietylko zawdzięcza wiarę chrze­
ścijańską, lecz i dobrodziejstwa świeckiej cywil;- 
zacyi, Cyryl i Metody bowiem są wynalazcami o- 
wych znaków pisarskich, któremi język Słowian 
odznacza się i wyraża — i dla tego nie bez słu­
szności poczytywani są za twórców tego języka.

O rozgłosie tego, co się w tak odległych i da­
lekich krajach stuło, nadeszły pómyślne wiadomo­
ści do Rzymu. Gdy więc pap eż Mikołaj I dziel­
nym tym braciom zalecił przybyć do Rzymu, po­
stanowili oni bez wahania spełnić jego rozkaz, 
wybrali się radośnie w podróż do Rzymu i przy­
nieśli z sobą rehkwije św. Klemersa. Na tę wia­
domość Adryan II, który wstąpił na miejsce zmar­
łego Mikołaja, wyszedł w towarzystwie ducho­
wieństwa i ludu z wielkiemi objawami czci na­
przeciwko tych dostojnych przybyszów. Wielkiemi 
cudami uświęcone ciało św. Klemensa przeniesione 
zostało w uroczystej proeesyi do bazyliki, która 
za czasów Konstantyna zbudowaną została na tem 
miejscu, gdzie stał dom ojcowski niepokonanego 
męczennika. Potem złożyli Cyryl i Metody w o-

becsości duchowieństwa Papieżowi sprawozdanie 
z ap stolskiego urzędu, który■_świątobliwie z wiel- 
kiem poświęceniem piastowali. Będąc obwiniony 
mi o działanie wbrew przekazanym przez przod­
ków ustawom i zwyczajom, że spełniając św;ę- 
te funkeye używali języka słowiańskiego, bronili 
swej sprawy tak przekon/wająeemi dowodami, 
źe od Papieża i całego duchowieństwa otrzymali 
pochwały i uznanie. Gdy potem na wiarę katohe 
ka złożyli przysięgę i przysięgli, źo w wierze św. 
Piot-a i biskupów rzymskich wytrwają, zostali 
przez samego Adryana mianowani i konsekrowa 
ni biskupami, a równocześnie otrzymało kilku 
z ich uczniów rozmaite święcenia. Opatrzność bo­
ska chciała jednak, aby Cyryl w Rzymie w roku 
869 w dniu 14 listopada zakończył życie, bogat 
sza w cnoty niż w lata. Wyprawiono mu publicz­
ny pogrzeb, który się odbył z wielką pompą 
w sposób w jaki grzebani bywają Papieże, i zło­
żony został z wielkiemi honorami w grobie, który 
sobie Adryan zbudował. Ponieważ lud rzymski 
nie chciał zezwolić na przewieziecie świętego cia­
ła do Konstantynopola, chociaż opłakująca go 
ojczyzna bardzo tego pragnęła, pochowany został 
Cyryl obok zwłok św. Klemensa, któro od tak 
wieu lat z czcią przechowywał. Gdy wśrói uro­
czystego śpiewania psalmów niesiony^ był przez 
miasto, równało się to raczej pochodowi tryumfal- 
nemu, niż pogrzebowi, a lud rzymski okazał św. 
mężowi cześć, jaką się okazuje mieszkańcom
nieba ; _  .

Na rozkaz z błogosławieństwem Papieża wrócił 
Metody jako biskup dlą dalszego wykonywania 
swego apostolskiego urzędu do Morawy. Usiłował 
on w tym kraju, zajmując się z całej duszy trzo­
dą swoją, służyć katólićyzmowi z coraz większą 
żarliwością, fakevjnym krzewicielom nowinek sil­
ny stawiając opór, aby bezowocnemi swemi 
dokrynami nieszkodzili katolicyzmowi; księciu 
Swiatopelkowi, który po-RadysIawie nastąpił, da­
wał naukę religii, a gdy tenże zapomniał o swych 
obowiązkach, napominał go, karcił i w końcu u- 
karał klątwą. Tem wzniecił gniew dzikiego i wy­
uzdanego tyrana i skazany przezeń został na wy­
gnanie. Wkrótce potem przywołany, tyle wskórał 
dawanemi w porę napomnieniami, że książę zło­
żył dowody zmiany zdań swoich i pojął, że 
dawne swe błędy nowym sposobem życia okupić 
mu należy. Godnem jest podziwienia, że nieznużo- 
na żarliwość Metodego po przekroczeniu granic 
morawskich, jak za czasów Cyrylla do Liburnów 
i Serbów się wyprawiał, teraz skierował się ku 
Węgrom, których księcia Kocela religii katolickiej 
uczył i w wierze zachował; również umocnił Buł­
garów z ich księciem Bogorisem w wierze chrze- 
ściańskiej, otworzył Dalmatyńeom niebieskie skar­
by łaski, i jak największych dołożył trudów, aby za 
poznać Karyntczyków z jedynym Bogiem prawdzi­
wym i pozyskać ich, aby go czcili.

Lecz to zrodziło d!a niego przykrości. Niektórzy 
z nowej ehrześciańskiej społeczności patrząc za- 
zdrosnem okiem na działalność i dzielność Meto­
dego, oskarżyli niewinnego człowieka przed Janem 
VIII następcą Adryana, jakoby nauka jego była 
podejrzaną i jakoby naruszał obyczaj przodków, 
którzy przy nabożeństwie wyłącznie używać zwy­
kli greckiego lub łacińskiego języka, a zresztą 
żadnego innego. Troskliwy o nienaruszalność wia­
ry i dawnej liturgii Papież powołał Metodego do 
Rzymu z poleceniem, aby zarzuty te odparł i u- 
sprawiediiwił się. Gdy_ tenże do posłuszeństwa

zawsze pohopnym i pewnym był czystości swego 
sumienia, łatwo mu było w r. 880 wobec Jana, 
kilku biskupów i duchowieństwa w Rzymie, udo­
wodnić, że nietylko sam stale zaihował to samo 
wyznanie wiary, lecz i innych tego pilnie nauczał, 
co w obecności i za zezwoleniem Adryana na 
grobie księcia Apostołów poprzysiągł; jeżtli atoli 
przy nabożeństwie używa języka słowiańskiego. 
Uczynił to s słusznych powodów i za,zezwoleniem 
Papieża Adryana; również i Pismo S. niesprzeci- 
wia się temu. Tem tłómaczeniem oczyścił się Me­
tody do tego stopnia od wszelkiego podejrzenia, 
źe Papież zaraz go uściskał i z radością, nadając 
mu godność arcybiskupią, misyę jego do krajów 
słowiańskich zatwierdził. Z dodaniem kilku bisku­
pów, na któryeh czele miał stać Metody i być 
przez ich współdziałanie wspieranym w szerzeń u 
wiary ehrześciańskiej, wybłsł go Papież z bardzo 
gorąeemi listami polecaj ąeemi i z daleko sięgaj ą- 
eem pełnomocnictwem napowrót do Morawy. Później 
potwierdził Papież t j  wszystko w piśmie adreso- 
wauem do Metodego, gdy się raz jeszcze zawiść 
złych ludzi przeciw niemu zwróciła. Dla tego cał­
kiem uspokojony nie ustawał on w wykonywaniu 
swego urzędu z większą jeszcze żarliwością, połą­
czony z Papieżem i całym kościołem najściślej­
szym węzłem miłości i wiary, i wkrótce zebrał 
zaakomite owoce swojej działalności. Nawró­
ciwszy bowiem osobiście księcia czeskiego Borzy- 
woja i potam żonę jego Ludmiłę z pomocą jedne 
go jeszcze kapłana na wiarę katolicką, doprowa­
dził wkrótce do tego, że między tym ludem imię 
chrześciańskie szeroko i daleko było rozpowszech- 
nionem. W tym samym czasie starał on się o 
szerzenia światł ewangieiii w Polsce; tam utwo­
rzył, dostawszy się tamże przez Galicyę, s.edzibę 
biskupią we Lwowie. Gdy ztamtąd, jak niektórzy 
stwierdzają, dostał się do kraju Moskiewskiego, 
ufuadował biskupstwo w Kijowie. Z temi nie- 
zwiędlemi laurami wrócił do swoich w Morawie; 
gdy czuł, że się zbliża konie i jego żywota upa­
trzył sobie następcę, napominał duchowieństwo 
i lud w ostatnim swem arcypasterskim liście do 
cnoty i łagodną śmiercią zakończył życie, które 
było dla niego drogą do nieba. Jak  Rzym Cyryla, 
tak opłakiwała Morawa Metodego przy jego zgo­
nie dla którego przygotowano zaszczy tny pogrzeb.

Fakta te przypominamy s b.e czeigodni bracia 
z wielką radością i głęboko jesteśmy wzruszeni 
spoglądając w przeszłość, która nam przywodzi 
przed oczy tak śwktnemi wróżbami rozpoczęte 
połączenie ludności słowiańskich z Kościołem rzym­
skim. Ci oba wspomnieni krzewiciele wiary chrze- 
aciańskiej wyszli z Konstantynopola do ludów po­
gańskich, lecz misya ich musiała przez stolicę apo­
stolską, owo ognisko jedności katolickiej, albo 
wprost być nakazaną, lub, co się stało więcej niż 
raz, wyraźnie i uroczyście potwierdzoną. W isto­
cie złożyli oni. w Rzymie sprawę ta i z wykony­
wania swego urzędu, jak w przedmiocie podnie­
sionych przeciw nim zarzutów; tu w grobach śś. 
Piotra i Pawła zaprzysięgli wiarę katolicką i o- 
trzymali pomazanie biskupie wraz z pełnomocni­
ctwem, utrzymania hierarchii z zachowaniem ró­
żnicy rytuału. Z tąd otrzymano pozwolenie uży­
wania języka słowiańskiego przy Ś. obrzędach i 
w roku tym kończy się dziesiąty wiek odkąd Pa­
pież Jan VIII do Swiatopełka, księcia morawskie 
go napisał co następuje: „Używanie języka sło 
wiańskiego. . .  w którym brzmi należna Bogu chwa­
ła słusznie pochwalamy i nakazujemy aby w tym

języku śpiewaną była chwała Boża i dzieła jego 
chwalone. W prawdziwej nauce wiary nie stoi na 
przeszkodzie, aby równie msze w tym języku sło­
wiańskim śpiewać, jak ś. Ewangelię lub pobożne 
czytania z nowego i starego Testamentu dobrze 
przełożone odbywać i wszelkie inne godzinki śpie- 
wać.u Ten zwyczaj po wiele razy zatwierdził Be­
nedykt XIV listami apostolskicmi z 25 sierpnia 
1754 roku. Ile razy proiili Pap eżów rzymskich o 
pomoc książęta, stojący na czele po yskanych przez 
Cyryla i Metodego ludów, nie zaniedbywali oni,
0 ile było możabnem, ani upr/cjmości przy udzie­
leniu swej* pomocy, ani życzliwości przy daniu 
objaśnień, ani słodyczy przy dawaniu rad, ani naj­
wyższej grzeczności we wazjstkiem. Mianowicie 
znajdowali Wratyslaw, Światopełk, Kocelns, ś. Lud­
miła i Bogorys najwyższą uprzejmość u poprze­
dników moich.

Ani z zgonem Cyryla ani Metodego nie osła­
bła ani nie ustala ojcowska pieczołowitość rzym­
skich Papieżó k około ludów słowiańskich, okazy­
wała się ona owszem obroną czystości religii i 
pomyśintśei tych ludów. Mikołaj I wysłał bowiem 
do Bułgarów kapłanów, którzy lud nauczali i bi­
skupów z Populoaii i Ostii, którzy kierować mieli 
młodą spółeczaością chrześciańską; w równy spo­
sób wyjaśnił on miłościwie powstałe u Bułgarów 
odnośnie do prawa Kościelnego wątpliwości; na­
wet ci, co Kościołowi rzymskiemu niezbyt sprzy­
jają. uzuają i chwalą pud tym względem jego 
wielką roztropność. Po pożałowania godnym roz­
dziale Kościoła, należy s.ę chwała Innocentemu III, 
żc Bułgarów z Kościołem katoiiekim połączył, a 
Gizfgorzowi IX, Innocentemu IV, Mikołajowi IV
1 Eugeniuszowi IV uznanie, że ich utrzymał w tem 
pełnem łaski połączeniu. W podobny sposób oka­
zywała się znakomita żarliwość naszych poprze­
dników względem mieszkańców Bośni i Hercego­
winy, którzy zarażeni byli jadem błędnych nauk; 
mianowicie Innocenty III i Innocenty IV starali się 
błędy te usunąć, a G.zegórz IX, Klemens VI i 
Pius II hierarchię w krajach tych silnie ugrunto­
wać. Niemniejsze i nieostatnie położyli zasługi 
Innocenty III, Mikołaj IV, Benedykt XI i Klemens 
względem Serbów, których przezornie ustrzegli od 
zabiegów, jakie chytrze czyniono dla podkopania 
ich wyznania. Dzlmatyńcy i Liburnowie otrzy­
mali z powodu swej stałości w wierze i obopól­
nego wspierania się od Jana X, Grzegorza VII, 
Grzegorza IX, Urbana IV szczególne objawy ła­
ski i znakomitą pochwałę. Wreszcie doświadczał 
Kościół w Syrmii, który w VI stóleciu w skutek 
napada barbarzyńców zburzony ą późuiej pobo­
żną gorliwością Stefana I króla węgierskiego 
znów został odbudowany, licznych dowodów życzli­
wości ze strony Grzegorza IX i Klemensa XIV.

Dla tego czujemy obowiązek podziękować Bogu, 
że daną nam jest stosowna sposobność wyświadcze­
nia ludowi słowiańskiemu łaski i poparcia wspól­
nego ich dobra z niemniejszą gorliwością, niż te­
go poprzedaicy nasi zawsze dawali dowody. Gdyż 
do tego dążymy wszelkiemi środkami i tego pra­
gniemy, aby lady używające języka Słowiańskie­
go przez większą liczbę biskupów i księży byli 
nauczani, aby w wyznawania prawdziwej wiary, 
i w szczerem posłuszeństwie dla kościoła Jezusa 
Chrystusa wzmocnieni, przekonywali się coraz bar­
dziej codziennem doświadczeniem o tem, jak dobro­
czynnie i zbawiennie nauka Kościoła katolickiego 
oddziaływa na wspólne życie domowe i ustanowie­
nia państwa. Te to prowmeye kościelne wymagają

Część literacko-artystyczna.

Pamiętnik Jasnowidzącego.
(Z fra nc us k i ego ) .

(Ciąg dalszy).

II.
Wkrótce po tem zdarzeniu — nazajutrz, jeżeli 

się nie mylę — anormalna owa władza, która się 
stała własnością mojej natury, objawiła się we 
mnie całym szeregiem fenomenów. Chcę tu  mówić 
o rodzaju magnetycznej przenikliwości, która umy­
słowi memu dozwalała wejrzeć w głąb wewnę­
trznych usposobień osób, z któremi się stykałem. 
Najprzelotniejsze, najpłochsze myśli, najdrobniej­
sze wrażenia obojętnych mi ludzi, narzucały mi 
się natarczywie jak fałszywa muzyka lub brzę­
czenie muchy. Ów przykry dar odgadywania miał 
jednak pewne przerwy i były chwile odpoczynku, 
w których dusza towarzyszów moich osłaniała się 
znowu powłoką przed memi oczyma. Doznawałem 
wtedy ułgi, jakiej doznają rozstrojone nerwy 
w chwili ciszy. Mógłbym poczytywać owe objawy 
jasnowidzenia za wynik chorobliwej działalności 
mojej imaginacyi, gdyby słowo niepodobne do 
przewidzenia, czyn nieprawdopodobny w zwykłych 
warunkach, niedostarczały mi co chwila dowodu 
związku mej duszy z duszą innych. Dar ten czy­
tania w głębi dusz, z nudnego poprostu ilekroć 
chodziło o obojętnych, stawał się źródłem dotkli­
wych przykrości, gdy mi otwierał serca moich 
bliźnich, gdy tkankę ujmujących grzeczności, słod­
kich słówek i gładkich frazesów, które osłaniały 
rzeczywisty ich charakter, jak przędzę pajęczą 
przedzierało szkło magiczne, przez które stawały 
mi przed oczyma cała lekkomyślność, całe samo- 
lubstwo, wszelkie śmieszności, wszelka podłość, 
fortele i zdrady, jakie kryje maska słów i czy­
nów ludzkich, podobnie jak bujna roślinność kryje 
warstwę nawozu.

W Bazylei dogonił nas brat mój Alfred, przy­
stojny, pełen ufności w siebie , 26-letni mężczy­
zna. Tworzył on najzupełniejszy kontrast z oso­
bistością moją, wątłą, nerwową i bezsilną. Ucho­
dziłem za ładnego chłopca. Piękność moja miała

być na pół kobiecą, na pół fantastyczną. Często 
malarze, który plenią się jak chwast w Genewie, 
namawiali mnie do pozowania, i rzeczywiście słu­
żyłem raz za model umierającego minstre’a. Po­
mimo tego nienawidziłem mojej fizjonomii i trzeba 
było aż przypuszczenia, że jest ona warunkiem 
jeniuszu, aby mnie z nią pojednać. Lecz ta  prze­
lotna nadzieja rozwiała się już we mnie. Widzia­
łem na twarzy mojej tylko piętno chorobliwej 
organizacyi, której przeznaczeniem jest bierne 
cierpienie, zbyt słabej, aby mi dostarczyć wznio­
słego porywu, jakiego wymaga dzieło poetyczne. 
Alfred* z którym byłem ciągle rozłączony, który 
w nowem swem położeniu czynił mi wrażenie ob­
cego, starał się okazywać mi jaknajbardziej bra­
terską miłość. Posiadał on powierzchowną dobroć 
ludzi szczęśliwych, pewnych siebie, którzy nie lę­
kają się żadnego współzawodnictwa i którym 
wszystko się wiodło. Co do mnie, nie jestem pe­
wnym, czy byłem całkiem wolnym od zazdrości 
i gdyby nawet nasze pragnienia nie szły z sobą 
w zawody, gdyby stan mego zdrowia nie wyklu­
czał zaufania, istniałaby zawsze antypatya mię­
dzy naturami naszemi. W tych warunkach, w ja ­
kich się znajdowaliśmy, nienawidziłem go. Gdy 
wchodził do pokoju, a jeszcze bardziej gdy mó­
wić zaczął, doznawałem coś podobnego do wra­
żenia, jakie czyni na nas zgrzyt metalu. Choro­
bliwa moja drażliwość potęgowała się w stosunku 
do niego bardziej niż względem innych. Dręczyła 
mnie jego mina protekcyjna, jego zarozumienie, 
że Berta Grant jest nim zajętą i jego pogardli­
wa litość dla mnie. Dodać należy, że rozróżnia­
łem rozmaite te odcienia nie przez mglistą intui- 
cyę, właściwą umysłom zazdrosnym i podejrzli­
wym, które wysnuwają wnioski z jednego słowa 
lub gestu, lecz zapomocą tej nadnaturalnej prze­
nikliwości, która mi ukazywała w całej nagości 
najtajniejsze uczucia.

Byliśmy rywalami, o czem nie miał on najmniej­
szego pojęcia.

Niepowiedziałem jeszcze w jakiem znajdowa­
łem się położeniu względem Berty Grant. Była 
ona jedyną wpośród istot ludzkich, wobec której 
moja władza odgadywania stawała się bezsilną. 
Względem niej pozostawałem w błogim stanie nie­
pewności ; mogłem śledzić wyraz jej twarzy i tło- 
maczyć go według woli; mogłem ją  pytać o zda­
nie o tem lub owem z szczerem zajęciem zupełnej 
nieświadomości, mogłem czekać na jej słowo lub 
uśmiech z wzruszeniem radości lub obawy; sło­

wem, wywierała ona na mnie czar zagadki. To 
było powodem nieprzepartego uroku, któremu mu­
siałem uledz, gdyż żaden zresztą charakter ko­
biecy niemógł mieć mniej powinowactwa z cha­
rakterem bojaźliwego i romansowego, jak ja, chło­
pca. Była ona chytrą, sarkastyczną z domieszką 
przedwczesnego pozytywizmu i skeptycyzmu; za­
chowywała zimną krew i obojętność wobec scen 
najbardziej wzruszających, gotowa zawsze, nieli- 
tościwie parodyować ulubione moje poezye i 
z szczególną wzgardą poniżać liryków niemieckich, 
których ubóstwiałem w owej epoce. Dziś jeszcze 
niemógłbym określić uczucia, jakiem mnie przej­
mowała ; niemiała ona nic wspólnego z dziecin­
nym podziwem, tak właściwym młodzieniaszkom, 
gdyż wszystko w niej aż do koloru jej włosów, 
było przeciwieństem wymarzonego przezemnie ide 
ału kobiety.

Bercie brakowało przedewszystkiem tego zapa­
łu dla wszystkiego co szlachetne i wielkie, który 
w chwili nawet gdy najbardziej nademną pano­
wała, wydawał mi się zawsze nieodzownym warun­
kiem wzniosłej natury. Lecz niema niestety! ty­
ranii, dającej się porównać z tą ,  jaką wywiera 
umysł samolubny i panujący nad sobą, nad tem­
peramentem do zbytku wrażliwym, uczuwającym 
potrzebę życzliwości i poparcia. Umysły najnie- 
zawiślejsze cenią ponad wszystko opinię człowieka 
przywykłego milczeć i poczytują sobie za tryumf 
zyskać uznanie krytyka, który uważany jest za 
surowego i uszczypliwego. I jakże się dziwić, że 
młody entuzyasta, bez ufności w siebie, znalazł 
się na łasce kobiety zagadkowej i szyderczej, któ­
ra* się pod potrójną ukrywała zasłoną, jak gdyby 
była nieprzeniknionem bóstwem, do którego wąt­
pliwych celów przywiązany był los jego? Entu­
zyasta zresztą nie przypuszcza nigdy w innym 
braku wzruszeń, jakie sercem jogo miotają j mo­
gą one być słabe lub ukryte, lecz istnieją i mo­
gą się rozbudzić; złudzenie jego do tego stopnia 
bierze gorę, że widzi w braku wszelkiego zewnę­
trznego objawu dowód tem gwałtowniejszego 
uczucia. Tem łatwiej mogłem się mylić co do 
Berty, że między wszystkimi co mnie otaczali, 
ona sama jedna zachowała ten urok, który rodzi 
i utrzymuje tego rodzaju pomyłki. Był prócz tego 
jeszcze inny rodzaj czaru. Chcę mówić o subtelnym 
owym wdzięku fizycznym, który wprowadza w błąd 
nasze aspiracye psychologiczne, doprowadzając 
naprzykład malarza sylfid do zajęcia się kobietą 
zamaszyście zbudwaną i czerwoną jak piwonia.

Zresztą postępowanie względem mnie Berty 
było obliczone na to , aby ośmielić moje iluzye, 
aby rozdr.-.źnić moją namiętność młodzieńczą, aby 
mnie coraz bardziej przykuwać do swego tryum­
falnego rydwanu. Gdy się obejrzę wstecz, obja­
śniony obecnie światłem doświadczenia, dochodzę 
do wniosku, źe próżności tej młodej dziewczy­
ny i gwałtownej potrzebie panowania, pochlebił 
najprzód fakt mego zemdlenia, ktore_ przepi­
sywała jedynej przyczynie: wrażeniu, jakie jej 
osoba wywarła na mnie.

Najrozumniejsza kobieta lubi być przedmiotem 
gwałtownej namiętności, a Berta, dla której mi­
łość była martwem słowem, posiadała za to du­
cha intrygi, który jej przedstawiał jako rzecz 
bardzo ciekawą;: ujrzeć brata męża, którego wy­
brała, szalejącego z miłości do niej i pałającego 
zazdrością. Nieprzypuszczałem wtedy, aby chciała 
pójść za mego brata, gdyż pomimo źe ją  otaczał 
hołdami i ojciec zezwalał na jego małżeństwo, 
nic jeszcze nie zaszło stanowczego, nie nastąpiło 
formalne oświadczenie, a Berta kokietując z Al­
fredem i przyjmując jego hołdy, tak, że niepo- 
zostawiała żadnej wątpliwości jak sobie je ceni, 
kazała mi nieraz odgadywać ze spojrzenia rzuco­
nego ukradkiem, z podstępnego frazesu, słowem 
z tysiąca bardzo wyrazistych fortelów kobiecych, 
że był on w gruncie przedmiotem jej szyderstwa 
i że uważa go za dudka i puści go z kwitkiem. 
Mnie zaś pieściła otwarcie w obecności mego bra­
ta, jakby chcąc wmówić w niego, że jestem zbyt 
młodym i zbyt chorowitym, aby to jakiekolwiek 
mogło mieć następstwa. I według tego też Alfred 
zapatrywał się na mnie. Jestem jednak pewnym 
że cieszyła się ona tajemnie burzą wznieconą we 
mnie, sądząc z jej pieszczotliwego sposobu bawie­
nia sie mojemi włosami, które jerzyła swą ręką, 
lub prześladowała mnie za moje marzenia i de­
klamowanie wierszy.

Czyniła to jednak przy świadkach, — przeciwnie 
ile razy byliśmy sami, nagle przybierała powagę, 
nieopuszczając atoli nigdy sposobności podniece­
nia jakiemś słówkiem lękliwej i nierozsądnej 
mojej nadziei. I dla czegóż jeżeli mnie wolała 
niż brata mego, nieszła za pociągiem serca? Nie 
byłem ja  tak  świetną partyą jak mój b ra t, lecz 
posiadałem majątek, byłem tylko o rok młodszym 
od niej, a ona była bogatą dziedziczką i już 
w tym wieku, że mogła swobodnie rozporządzać
swoją osobą. , . .

To wahanie się między nadzieją i obawą było

dla mnie słodką męką, ponawiającą się codzien­
nie. Śmiały krok jaki dobrowolnie uczyniła do 
reszty zawrócił mi głowę. W dwudziestą roczni­
cę jej urodzin byliśmy właśnie w Wiedniu. Wie­
dząc jak przepada za strojami, każdy z nas wy­
brał w jednym z wspaniałych sklepów jubilerskich 
tego teutońskiego Paryża, klejnot przeznaczony 
dla niej w upominku. Mój był wartościowo naj­
skromniejszy. Kupiłem pierścionek z opalem — 
opal jest ulubionym moim kamieniem, gdyż zda­
je się kolejnie rumienić i blednąc jak gdyby po­
siadał duszę.

Powiedziałem to Bercie ofiarując jej mój dar i 
dodałem że jest godłem natury poety, zmieniającej 
się w obec ruchomych świateł niebieskich i oczów 
kobiecych. Wieczorem wystąpiła w strojnej toa­
lecie przyozdobionej w wszelkie świeżo otrzymane 
upominki, wyjąwszy mój jedynie. Wzrok mój 
padł niespokojnie na jej palce. Nie było na nich 
opala, a sposobność nie nastręczyła się tego wie­
czora, aby jej uczynić tę uwagę, lecz nazajutrz 
po śniadaniu zastawszy ją  przy oknie, rzekłem:

— Pani pogardziłaś biednym moim opalem. 
Powinienem był pamiętać, że nie lubisz poetów 
i ofiarować ci koral, turkus, lub inny jaki nie­
przeźroczysty kamień.

— Czy doprawdy nie lubię opala? odpowie­
działa Berta, dobywając z za gorsa cieniutki łań­
cuszek złoty, który zwykle nosiła na szyi, a na 
którym zawieszony był mój pierścionek. Trochę 
mi niewygodnie, przyznaję, mówiła z swym dwu­
znacznym uśmiechem, nosić go w ukryciu, lecz 
ponieważ pański temperament poetyczny woli, 
abym mu nadała widoczniejsze miejsce, przestanę 
ponosić dalej drobną tę przykrość.

I  uśmiechając się ciągle, zdjęła pierścionek 
z łańcuszka i wsunęła go na palec, podczas gdy 
krew oblała mi twarz, a wzruszenie nie dozwoliło 
wymówić słowa, aby ją  błagać o zachowanie u- 
pominkowi memu miejsca, jakie mu przeznaczyła 
zrazu.

Oszalałem z radości — i dni następnych ile­
kroć Berta nie była obecną, zamykałem się w po­
koju, aby się upajać rozkoszą, przywołując 
na pamięć tę scenę i wszystko, co się z nią 
wiązało.

(Dalszy ciąg nastąpi).



najbardziej i w najznaczniejszej mierze naszej pie­
czołowitości , niczego przeto nie pragniemy, jak  starać 
się o ich zadowolenie, o ich pomyślność i połą­
czyć je  wszystkie z nami wiecznym węzłem zgo 
‘ty  btóra najsilniejszą jest i najlepszą rękojmią 
ich dobra. Pozostaje tylko do życzenia, aby Bóg 
w miłosierdziu swem niewyczerpany Naszym za­
miarom sprzyjał i rozpoezętym dopomagał. Tym­
czasem używamy za orędowników u Niego ś. ś 
Cyryla i Metodego, nauczycieli Słowian,°w któ­
rych niebieską pomoa z taką pewnością ufamy, 
z jaką pragniemy widzieć cześć ich rozpowsze­
chnioną.

Dla tego stanowimy, aby z
lipca, który to dzień ś. p. Fius I X __
jętem zostało w kalendarzu rzymskiego 
nego Kościoła święto ŚŚ. Cyrylla
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I te „ilnzye" długo jeszcze zapewne trwać be 
dą, dla tćj prostej przyczyny, że nie miło rozeta 
wae się z nimi, bo oto eo powiada Gołos o pr2e 
mówieniu hr. Loris-Melikowa, które także nazywa 
programem:

, „Każdy po swojemu może oceniać ten program 
byłą rozpowszechnioną w społeczeństwie j jedni uznają go za zapeinie nie dostateczny, inilj

m  nadzwyczaj szeroki, lecz nikt zapewne nie be. 
ai na chwilę powątpiewa! o tern, że w ni^ 
szczeie pragnienie zrobienia czegoś poży. 
— dla Rosyi, w dushu mianowicie zasad
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nieprowadzą. 
■ walkę pr0. 

interc-
j  ^  ”  : a u i u w w  i u v o r e g o  p o w o d z e n ia
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błagano w całym świeeie ŚŚ. Cyrylla i Metodego Ąpondent posłał go do dwóch dzimników Red.) I 1 7  w%loakl sekcyi gospodarczej, z których jeden I ko w, zawezwawszy do ~  J ------ *-* 1

>n7onn noofcmii; .i.. Ha™ i * I dotyczył: sprzedaży. właścicielowi realności 1. 1091 kilku redaktorów t. z.aby się całym swym wpływem wstawili do Boga 
o obronę Chrześciaństwa na całym Wschodzie, o 
wytrwałość dla katolików i skłonność dla dysy­
dentów połączenia się z prawdziwym Kościołem. 

Wszystko to co wyżej postano wioń em oyło, za-

siebie w d. 18 września I 
prasy" peters- 1 8 października.

L w ó w  7 października.
fkieJó d li  T,!fr‘ kwsd;- Przyległego gruntu miej- burskićj, wystąpił do nich z przemową uprzejmą,! Arcyksiestwo Fryd rykowi s wyjeżdżają a Kra­
jn e g o  dla uregulowania targowiska końskiego; aby me niepokoili bezpotrzebnie umysłów społe- Iowa do

stanowień.
Jako zakład darów niebieskich

s a f e  -  * v —  . . .

 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . - . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  g E S i S H a u r a s *
obie uwagę t ow sL hn i,7’a  j  ™  w l ż . y 1 »  f i ę p r « y “ lem więcej są nie-1 Wczoraj oboje Arcytaiss: J u d c i e k / w  «»,m  p .h !

. iło objaw już w pierwszej ehwili, to teraz ko- a\ . i a J a /  ekonoimcznoJ i ża. nadaremnie rozbudzone w społeezeń- cu posłuchań pożegnalnych. Od godziny I2ej do 2ei
e-ńlnpi • u i-------------  1 8ZCJ SZC5!e* I mentarze reskich dzienników podnoszą znacznie L  nrypdhfżpnin ,! PotF otwarcia nowej ulicy I stwie nadzieje wiązane bywają z jego nazwiskiem, trwały sudyeneyo mężczyzn, od 2ej do 4ej Arcyksię-
gólnej życzliwości, udzielamy wam czcigodni bra-ljego  doniosłość. Kiedy Słowo uusdaiae coraz wie I przedłużeniu od ulicy Biskupiej ku ulicy Łob-|lńbo p. minister żadnego odnośnego upoważnienia i żua przyjmowała damy. Odjeżdżający dostoini goście 
cia, całemu duchowieństwu i powierzonemu wa- L ej nietylko materyalnie, lecz tekżJ" i w o3 i l ? ° o f e  ftń rośe ika | om otrzymał i sam  także osobiście niczego podo- 1  wyrażali wszystkim żfl. że onnszcitaia to miasto, fet/i-
w Panu Z S6rCa apostol8kle błogosławieństwo I uczciwych Rusinów, w

Dan w Rzymie u ś. Piotra 30 września 1880 r . |
Trzeciego roku Naszego Papiestwa

Papież Leon XIII.

KORESPONDENCJA „CZa SO
R z e s z ó w  5 października.

cej nietylko materyalnie, lecz także i w  o p i n l i l ^ a o T i  7 ł / T “c ** / lu.l(jule^  ™a™8C,*a | “lc "^zym ai i sam także osobiście niczego podo- 1 wyrażali wszystkim ż*l, że opuszmają to miasto, ktd- 
• ■ -  7  kilku tylko „low aS  S l L 9L Ł S 7  S f e S t e S e C S '  *  U J b m o r t i u *

Którym stawia niejako program 7wrntn W n k w .  ™ ^  , :  • ’ i uarmomi z ostatnierai in- tu wieUie zajęcie dla zgromadzonych tu dzieł sziusi
pojednawczy polityki ruskiej. D iło  upewnia w tym A  ’ jednak za zwolnieniem jn Sta- M a y a m i  dawnego porządku, zmieniwszy ich i zabytków przeszłości, jeden z poważnych znawców
artykule, że nietylko X. Ozarkiewiez lecz także i w a zaś f  .i ItaS?9* i° Potrzebnem będzie do osiągnięcia sztuki złożył Areyksięstwu ns pm lątkę Krakowa po-
dwaj inni posłowie ruscy pp. Kowalski i Kołaczko- £  owef gn i  , , ,  . milkowa dzieło Essenweina o Krakowie. Wieczorem
wski me myślą już dalej służyć Niemcom za narzę- l vz ^ ; i  u będące a przez Gminę zbu- Dla tego najbliższym jego programem, na prze- był cbiad pożegnalny, na który otrzymali zagro­
dzie. Rudni gotowi są zdaniem D ^  połączyć s?ę d • 9  9 nn , } yC Za r^czaltowem wynagro- prowadzenie którego potrzeba może 5 do 7 lat; sseaie naczelaief władz oraz prezydent miasta,
szezerze i otwarcie z autonomistami. ale za Złr w- 3’ | będzie : -  -

posła
,A , „  . „ ,  . , I runek stawiają jeszcze określenie nroo-ramn 7 c) Rada m zezw
? ' a^ ^ P 1082®111® Zdzisława )br. Tyszkiewicza, I fam autonomia wystąpić myśli w dalszej' akcvi ^ lązku °Płaeania sł& do Rady państwa, z knrvi p*min wiA-.atir.Vi f , /  , . . eJ aKcyi ! Krakowa kwnt^ u

Wczoraj wystąpił na naszej scenie po raz pier-
c) R adam  zezwala, aby prawo zastawu dla obo-| P?.ć ziemstwu i innym społecznym i stano i wszy p. Borawski w obrszku dramatycznym Wacława

IQ 71T11 A n J o n n r iT n  n n t in A n n i  /> <1 n     2 _ • I W VH1 ln o ł l / f r i f i łT A m  m o i n n A A  n n n n l n A n .^  I .  * i • -»-r u . _ _

~ x w i_j — i^.  | ’• 7 — .  ja-iaiauiv ujiLtiu ijy wysazgf on wieie rutyny i oDycia ze
zastawu d k  obowiązku odstąpienia gm i-1 K’mkolwiek zakresie nadanńym przez prawo dzk- sseną. Wczoraj wyitąpiła także po powrocie z urlopu

 1     ■ i ininnaAi ra*a pełnomocnictwa, niezbę- pani Lii Je w teomedji Pałacyk.
prowadzenia interesów i I — Od dłuższego czasu  bawi w Krakowie utalen-
iia miejscowości. I towany malarz p. Jan Rożen z Warszawy. Frzybył on

bvła iedvnift* dl» m ń ń « n > t . u » *—"'•““ V ."—* !"  pu»»iuy, sympatyczny a  przedewszy-1A ia"c.^  w p an o w ie  i oaaanie Duaynków na tejżel ^p iu w au zm  uo ujednostajnienia policy ę i do naszego miasta dla wykończenia obrazu, przezna-
n S e i  w • 1 J’ -dl,a Pro.wlncyi I stkiem z godnością, czem nigdy nie odznacza się Cz^ CI F nnta istniejących za stosownem wyna- zkarmonjzować ją  z nowenn instytucyami, ażeby czonego dla muteum w Sukiennicach. Obraz ten przed
nosef bT lW)elf ’ “ Im° to namiętne blow o, które pis? ąc niedawno i to w nu- grodze“ T  bez rach.owania k osztów reparacyi nJ® w mój objawiać się rozmaite zbocze- Lta*iający epizod z powstania już jest na ukończę
zainteresów ^ w\daśnLniami nrlvaf W .  ̂ ? ̂aP I merz? zapisującym pojednawczą intepretacye m o h  ̂ m e b ie rn y m re a Jn o śe i pod 1. 99 dz. IV, da- “ a od istniejących dotąd praw niu. Artysta maluje go w pracowni p. Wojciecha Kos-
zainteresowac wyjaśmeniami przystępnemi do ich wy X Oia-kiewicza w prasie polskiej. w y k azv -l^ mej L , 3 0  V I1  w Krakowie, na mocy kontra-1 3) Dać prowmcyonalnym mstytucyom większą saka.
nieiszvch Bnrlw111 ra ła ^ in n t^ i!“  W8̂ 8^ l J l  waż-lwało Kjarianinowi z matematyczno polityczną ści-1 a v , t " J 1 Pażdzier®lka 1863, według ks. gł. samoistność w decydowaniu podlegających im — A l w e r n i a  6  października.
r  S y c h ^  snrlw  Koło n o k k t. 8es7 M 8łoŚEli?> źo uie P a n i e n  używać słowa „rusiński," P’aa.ek voL “ ov: 4  PaS* «S? “ • 11  ażeY . me “ ,aly  P°trzeby  w każdym, W wihę imieniu cesarskich (3 b. m.) wieczoremuu niuryi/U wpraw JV010 pOlSEie ze WZgkdu na m l bo ^est wyraz oficv^lnv w voak r/ i n n v  Ina rzecz (Tminv m. TTratAwro infoVwlA».nnA u ICzęstokroć znnełniR nułłn7nQp'/nwm nrwno^bii I _2.Z.  , . v _
teres kraju i monarchii przystąpiło. I ho rnsińsbi = ™. ., -. - v „— —— j  w r. 1848,.

bo rus]nski=zru88ki (vulyo rosyjski). Ostatni numer!
na rzecz Gminy m. Krakowa intabulowane, tak cżęstokroć zupełnie nmłoznacznym, wypadku od- obok rzęsistego oświetlenia, zaproszony z Wieliczki
L S J n 1 ? r .  B ?  w 4 - t  S 'J*k0ta* . ‘  1,0 PeteM b” rS* „ a  decyzyę I p^-otcehnik L » .z „ w .,(ności I. 99 hfc B. dz. IV wykreślone zostało. ztamtąd. a w kftńnn w ^

nAA irori/inT. • a  j i ij'n.ui jjuuuuoi /.u-ziL/jciiis  rep rczcn tacy i Dowiato-iT* a ic z ^ u c m a . u ra z i v
?nv tmsłów z n r a w W ^ n ^ u ^ 1116 stosunek wych, któro chociaż dotąd nie zdobyły sobie Radcóf  “ • Walerego Rzewuskiego i Juliana Pszor- w ysączone zostały senatorskie rewizye k ilku 'gu -1 motywa nar"odowe, p r z y c z e s a n y  7̂ ^ d o w e ‘głosiły
si nowńd r E n f ,  ? lnparfyl prze-1 nadzwyczajnej popularności, zawsze jednak są o r - ZJ f mJ edna_k ^ e m e m ,  ie  wszelkie koszta | ^na^podstaw m ^ tego wykażą rzeczone re dalszym okolicom ową uroczystość. Nazajutrz ?dpr*

uczynić za- wionem zostało w tutejszym kościele o god*inie lOai
i, zwracając ureesytte nabożeństwo, na którem kilkunastu duoho-

ekonomiczne poło wnych tak miejscowych jak  s okolioy odśpiewało
r-. . ,  », . , \ I c  Deum. Na nabożeństwo przybyli górnicy z Groi-

>• I środków nostanowień ‘rnlnorynjf111̂  roz®ait-vc.h ca f  chorągwią, s  wielu Izraelitów również brało 
środków, postanowień , rozporządzeń rządowych w mm udział. Uroczystość "zakończyła sie skromna

.    ......_ U(. „ --------------------llŁCuaP  yme Z . ym ^ ar"nkletn> ażeby nie niepokoiła i ucztą dsną dla zaproszonych gości przez przełożone
„ w i ę k s z o ś c i  ruskiej w k r a ju , to  już n ie  ra z i ta k  bSdzie P ó źn ie j d a le k o  z n a c z n ie js z e  k o s z ta  ponosić I meA Prze8traszała. b e z p o tr z e b n ie  n m y s łó w  sp o łe -  go tutejszego klasztoru.

A -------------- ------------------------------------------ -  - •  - ICze7 Ŝ a S 01™i°®emi ”;arzyciekkiemi iluzyami I — Między wynagrodzonymi wystawcami z Galicyi
L T f  była według Oheczestwennych Zapisek Ina Wystawie rolniczo-przemysłowe i w Cies-vnie znai=

reść przemówienia hr. Loris-Melikowa do redak- duje się p. Fkryan M oX g z S i^  pod GoriicamS
| torów. O całym tym wypadku wszystkie inne or- który otrzymał medal srebrny * - ■’

8V rOHVlSklfll. niAtvio^Amn n inki/tk I „ 2   i . JO nśtawfe maiooAi „o „„i„ „„ł • . , . i j R. m. Z i e l e n i e w s k i  w kilkakrotnych prze I -----  ' “ — ■'“ .V rr. mae or- 1 stosy otrzymał medal srebrny za mzesłana rvannki
od zarazy bvdleeel L n ! ‘■\EIenie kraJn Targowi zbożem dziś już tylko retrospektywne mówieniach stara sTę wykazać, że otwarcie ulicy f ? Da pra8y roW sklóJi niewiadomo z jakich powo- modele i nam dzia używane w Gslscyi crav wydoby-
M f i R  ndzie-1 należą się uwagi. Jeżeliby wielka liczba kupców U  tern miejscu je s t? zbytecznem wobec otworzyć I r ’ ch^ .c anikn^  P ^ e g o  roz- Laniu nafty, k  Montfg reprezen 3  n a V /s ta t i e

j "  . u d u u m  W Irancyi Z powodu nuurodza-1 zaa-rnniVynvrb miało  J__ - i sic, u 1 iow   TA___  J I czarowywaaia publiczności, nrzcmilc^ol-n- rjnr.nlr.1̂  IA— I n . „ ______ , Z. us

liczkow ych od 1 ndatbń  r. 1 i iiia „ ra rg  mięazynaroaowy" m e po-1 “w Ull^y >
koncesji na brdovvc knki l  f  wojskowej, o winna wydawać się pretensyonalną. Natomiast sąd okupow ać I

skowej.

przemysł n.ftowy w Galicyi. 
uic*e morderstwo popełnione zostało w no- 

wrseśnia ns 03obie Judy Steuera, dsierżs-

1 1881 i o taksie woj-1 miarę wzięli" udział producentów. ByłTn^bow iem !wać
Kończąc snrawozdnnic w .nnmni 1 1 . 18*aby f  na dn'- przed otwarciem targu ko- 40 000 ?

wic nodnrknLi 1 !.• pomniał poseł o usta-jm itet obawiał się naw et, że kupcy dozna'a wiel-l R m.
w edu  wyjednania2 s r ^ C H!^ ÓW cyjskich kiego rozczarowania i wywiozą najgorsze wyobra- i zwrócić

0 G“lic7i- ZtUi8 -• '*Jsłó- -cznr.śc mnns7.cjiia 1. ___• , . . s  .

sekcyi przedłożenia wnio-
mmie, zanim

ka^poiyczkow ^di e m m n v r h ^ n lL .b n  V̂ l£‘leQ-e U® ^.orz>ść ,bezpośredniej eiycznoeei ze św iatem |spoaareza przyszła do przekonania, że należy oa - 1 . ; . . , „ i
P°d K eo d n eg o  st?pid od otwŁoia nliof, natedy winna i S K i  

czyli działalność jego w Radz;e państwa zgodna k t  pośrednictwa naszych faktorów, rzecz sekcyi prawniczej dla zastanowienia się w ja-

t  l o R Ur • ?
nisterstwie woiny. iżhv S ^  ! ? I . czf Jr ^  równoczesne wyzyskiwanie ludności do

jeden w nim nocował, 
przez 

go sam
, . - - towarzysz*. Niezna­

jomy złoczyńca zamordował swoją ofiarę podczas snu.

. „ . .. ,    żąda nadto aby sekcva " “T ? *  Z nimi 1 eharak^   ̂cztery ciecia°,
z interesami zboźowemi łączy za- gospodarcza zasiągnęła opinii sekcyi skarbowej co wYnzmlfwof8̂  publiey8tyka w ostatnich czasach, wę, tudzież pchnięcie nożem w szyje i

—  ' i  do ceny grontu nabyć sie mającego, gdyż tlkow a h  spo^ od«watói  widoczną pnie ro.bił kufer i . a b r a i ---------  *§
- wydaje „  się byd zbyt'w yS” , 4 i , S 7 S Z S S t h d M f S f c  t * ” '  • « «  ^

R. m. R z e w

siekierą w gło-

tćj, spowodowanój jedynie widoczną I pnie rozbił kufer i ^ b n r i s t a B t ^ k w o f e ^  
y.uyi wygórowaną. t ąża<?ści .pras7  z W '  zir-> zebraną przez mesiąc z mytowego, bindę zaś

u s k i  przemawia kilkakrotnie w o- go, coby mogło zdawać d ę  n o w C Bi Jz 0Daczącem J23rya SN r tk 4 ł1 a k ż neiezdaw]W d°mn’ p°‘°Bt&,? ł k°ł° sekcyi gospodarcze! wvkazuiac. że Takiego ro d z in  tn»,r«rAnL «  „ j___ , ®ł także zdawkowej monety w kwociekraiów monnrr.hii 'i .j,„ ■, „ .u u ^ u i.n ja  naszych producentów wobec świata liandlo-1 broniew nioskn Kusaurotme w o-1 go, coby mogło zdawać się nowem i '
■ . >  IsCZ ażeby takowe zakupowano wego i przyczynia się bardzo do upadku handlnLnlpJv pah ńsekcyi  gospodarczej wykazując, żel Takiego rodzaju konfereneye bywały

z “ lej^owości Błażowej, Korczyny i zbożowego Gatunek zboża ulega w l e y  EabvÓ °hfif>n,<“ ^  * rM,nnin5 T 0 0  “  L  “Ł -------------   ' 7
Rości nń £ Z1l P t u W d° ^ atecl n8j wyrabiają średnicząccgo faktora niekorzystnej zm 

'z w gatunku niprńw 8a? yc ’ Jak za granicą, tem za grauicą ustala się zła rrputacj

*tLn2\» SLS^S& SsU nLl z *s  za I nym toku, i
w1eniugwnio°skugw ? ? ? “  ty t° T  1 0 Posta'  spodarczym tak, {że niektórzy właściciele ziemscy p ię te ie n i f  mL«H f7  zakreśls^ c ,?a PlaJ>ie u- konieczne wspominać o tym fakcie. Tymczasem te- dywiduum zoslało na d r a i T ń ń  

RadzieAPaóstwa, aby żołnierze nie wyobrażają sobie, jakby gospodarować mogH podane m zeV r 5  y- 8“  m,?-SCn UIlCf- Koszta raz Otieczestwennyja Zapiski umieszczają o tern -  Na środę
popełnianie tej zbrodni in- 

j i  dzitń aresztowane.
, ®r_°“§ zapowiedziane było w Tarnopolu,0 uważa za prze- wiaaomość 1 formułują przemówienie p ministra przedstawienia onerv w

do otwarcia ulicy w 5 punktach, które zowią zupełnie bezpodsta- pie.wsi artyś i soenv l -cwniTo- ^ L *  7  t - n- a^ 
ą nabyte i_inne|w nie jego programem." cożemanfe n 7 , 1 T l  Z  i^mj > krakowskiej dU

Przytoczywszy następnie rzecz w tych samych Warszawy. Publiczność S u p y w a la ^ 'b U e ty  “ C ,
diśmy wyżój, pried zmrokiem aresztowano niejakiego Mazowieckie-

m  ^  I I ^ f ą - p ^ w i A n  ,a k ie I
o wyjednanie, aby ustawa ta wypracowaną była wyszedł. |r .m . f e h ę c i n s k i ,  S a t a l e c k i  1 sprawozdawca.Itów zunełnie dnwnlnv bn minłatAr «,•» nP™ u lm„ .y.„ f .  _ . /adei! 3 mch me przybył do
przy udziale kierowników władzy duchownej. -----  ----------

P o  l i n -7.1 a I A n i n  A e I n A » . L j l - j  •. « z

r.m . L i n ę c i n s k i ,  S a t a l e c k i  i sprawozdawca, tów zupełnie dowolny bo eo minister nie cL n ił L  i n  ?  ° ^adca z nich nie przybył do
Po z a m k n ię c iu  d j c k w y i  ogólnej, w Woj oprócz takie L T  w j S S  jak  m a r ż y  e i e f ,  k i  S ' “ P° 1  ° ' rf ?  Ł rfao .sk ich  La-DOWYŻei wvmifininn™!, ,o 3 »A„ i— « „  I________. wj r ^ ę m a  jaa.. „ m a r  z y  c 1 e i s  Ki e  I bicza, m iał grać ta k że  p. Fisier z Krakowa

81 1 ! " “ ” I C; e.' I -  Węz.r,jp.p.t»i„„P, aoatali* ^ X  I b r ,d o i .
milóat7 '  ,  , * 7  l>rO p :zypcm ie,j,«  Fraaceschlego, który przed t r ^ m .la -
m in is ta  ożyto, njeSl. i b jly , totylko w z n a - |t ,  z,bił l,.tono8ai, . t y  |o 'o b e d ™ c z S d z y
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C M S  a  S o b o t y  9 P a ź d z i e r n i k *  1880 .

tająo się o listonosza, który ma mu przynieść list 
F pieniędzmi. Istotnie o l l- s j  listonosz Hittmann wrę­
czył mu w sit ni iist z pięci oma pieczątkami. Bre- 
slauer zaprowadził go do swego pokoju d a  podpisa­
nia recepisu. W chwlę potem liitono3z zeszedł na 
dół chwnjąo się i pa ł bas duszy, zawoławszy tylko 

szklankę wody!“ V ez-,: ano lekarza, cal:ąc że stary 
listonosz dostał apopleksji Bresiaue: zbiegł tasże na 
dół i wyszedł z hotelu przez nikogo nie nagabywany. 
Yf pokoju jego znali zi no tortę nietłiaętą listonosza, 
która miała zawitrać zaaczna wartości, podouno co 
60 000 złr. a jak się pokazało, n c z nich nie bra­
kowało, oraz tzklaikę z «iaa i flaszeczkę z resztkami 
kwrsu pruskiego. List przyniesiony do Breslau, ra b, ł 
adresowany z miasta tą samą ręką, jaką wphsł s ę 
w księgę meldunkową i zaw.erił w sobio tylko czy 
uty papier. Ssm więc morderca zmyślił list do siebie, 
#by wciągnąć Lstónosia ćo po*ju . Zdaj, tię żo po- 
ozę tswsł go winim Zitiut m i id Ł.ł a odurzonego 
zdjąć torbę, nie nio m;at czara wypróżnić ją lab stra­
cił w ostatniej cLwii c dwa gę szukając tylko oc de 
nia w ucieczce. Nazwisko Breskuer jest pewnie zmy- 
ślonem. Służba hotelowa twierdzi, ż 5 spr&wca był 
żydem

—. W Pa.yżu umarł bardzo utalentowany rzeźbiarz 
Alfred R jss. Najs ynaiejszem jego dzieLm b jła  „Cy­
ganka."

W l a t f o m o i e l  p o l l s y j u e .  Strsń policyjna 
przytrzymała: Karola Szmida i Karola Bierowic sa za 
kradueż pieniędzy ze stragana; Jana Cecugę za kra­
dzież sukmany z wozu na Kleparzu; Romana Woj 
Ciechowskiego, poszukiwanego za kradzież i 03zust w o ; 
za pijaństwo cztery os^by.

W policyi złożono: łańcasz ;k złoty długi, który 
wozoraj po południu na pkcu Szczepańskim Julia 
Smoleńska, tudzież Jędrzej Garncsrz i Jakob Ma­
ciej doróźSaiza znaleźli.

T E A T rU . W sobotę d, 9go października; Trsge- 
dya w 5 fcktach wierszem z muzyką i chórami przez 
K. Gntzkowa; przekład wolny przea M. B. A.: Uriel 
Akosta  — Początek o godz. 7ej,

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknyoli w S u k i o n n i o a c h  otwarta codziennie o godz 
lle j  ds 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— G a b in et  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja  
g i e l l o ń s k i e g o  (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni 
wersytcckich.

— Muzeum Tecnniozno-przemysłowe w gmachu Franoi- 
Bzkańskiem otwarte codzleń od lOej do Sej. — Wstęp 20 
cent. od osoby. W niedzielo od lOej do 2ej bezpłatnie.

-  iJ&m 7go października pochmurno; ciepło, ter 
mometr od 10'5 doszedł do 23*5 O Barometr z ma 
łą zmianą ; a. 8go o g> 7ej rwao sfe&s jsgo był V37-1 
tedliiia., tórnosuetra 14 2 u. Wiatr zachodni.

— W sobotę dnia 9go października: ŚŚ. Dyoni- 
zego Ar.

W i a d o m o ś c i  h l b l l o & r a f i e z n e .
Izba poselska czyli audyencyonalna to Zamku  

królewskim na Wawelu, opisana przez Konstantego 
H o s z o w s k i e g o  O. P. D. członka n. Ak dem.i Umie­
jętności. Kraków.r 18oO 8° str. 19. Jeet to odbitka 
z felictjnów Czasu.

—  Listy do pani Postfpowskuj i je j  odpowie­
dzi (dalszy ciąg listów pani Ap*tyi) serya druga. 
W dodatku: Obrona filozofii i mne pisma w Echu 
niediukowane. Kraków 1881 B° str. 203.

— Wspomnienia z  mojego życia napisał M. Bu- 
d z y ń s k i w r .  18 60. Z portretem autora. Poznań, nakł. 
J. K. Żupańskicgo 1880 w 8 m. T. I. str. 4&3, T. II str. 
856. „Pastiętnisi te, pisze Kraszewski w przedmowie, 
tak same mówią za sobą, iż żadnego zalecenia nie 
potrzebują Ocuć w nich tak czcigodni go człowieka, 
tak piękny charakter, taką zdolność i wykształcenie, 
pisane są z tą szczerotą serdeczną, tak ujmującą — 
iż wziąwszy je  w r..kę, ttudno się rozstać nie do­
biegłszy do końca. Ciekawe i zajmujące, jako przy­
czynek d> bist tyi emigracyi nasztj z r. 183 —3 .; 
zarazem są studyum n d człowiekiem, są obrazem in­
dywidualności, obudzająctj współczucie i dającej nam 
na Bobie przyeład tego wewnętrznego przttwarz*nia 
się, p .d  wpiywem wyojczyżnieuis, jakiemu uległy naj­
potężniejsze nawet umysły i serca na wygnan.u."

Również nakładem J. K Żupańskiego wyszło z drn- 
ku dziełko p. n. W  Galicy i  i  na Wschodzie, przy­
czynek do dziejów powstania 1863. Skreślił Z, Mił- 
k o w s k i ,  pułkownik. Peznań 1880 w 8 m. str. 203.

Gospodarstwo fcaiidet i przemysł,

W i a d o m o ś c i
z  bióra Izby handlowo-przemyslowej krakowskiej

lego dowozu podniosły się. Zakupna jak  zwykle 
robili krakowscy kupcy.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 52*15 do 
58-— zip., żyto na 227 funt. od 49'— do 51-— 
złp., jęczmień na 202 f. od 3 0 — do 34'— zip., 
owies na 138 f. od 17-— do 18'—  złp., proso 
na 250 f  od 31 do 33 złp. 10 gr.

Dopiero co ukończony targ zbożowy połączony 
z wystawą chmielu we Lwowie, wpłynął na o- 
slabienie dzisiejszego targu na Kleparzu*, zaku­
piono albowiem na takowym znaczne partye nie- 
tylko na potrzeby krajowe lecz i na wywóz do 
Prus.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10 40 do 11-50 złr., czerwoną od 11-— do 
11-50 złr., pszenicę białą od 1110 do 1150 złr., 
żyto piękne od 10 40 do 10-60 złr.,— poślednie 

d 9 95 do 10 30 złr., jęczmień piękny od 8 20 do 
8 50 złr., pośledni od 7-50 do 8-— złr., owies 
od 6 25 do 6 75 złr., groch od 9-— do 10-25 złr., 
tatarkę od 7-80 do 8-50 złr., proso od 6 25 do 
6 75 złr., fasolę od 10-— do 13 -  złr., jagły od 
11-— do 12-— złr., rzepak od 11-50 do 12 25 złr. 
koniczynę czerwoną od 42-— do 45-— złr., białą 
od 5 0 — do 68-— złr.

przyczem naturalnie naśladowcy stósowme do ustawy 
dotkliwemi karami obLżeni zostali. Magistrat wiedeń­
ski polecił wypróbować przez cały rok dla swego 
. „ i . l  o użytku r żaa przy--ądy pomnaż ją  e 

przek nał tię ż; He&togrif J. U  witasz w W e socyaliści ogra* 
dnia ('k ład  w Krakowie u Jana Fiszera handel p - 
sioru) jest stanowczo najlepszym, a zarazem mjtrai 
•vm przyrząd-m pomnażającym, kt u y w ostatnich 
masach kilkakrotnie zo.tał prprawionjm. M .n  jest
-nacmie udoskonaloną tak, Ż3 przyrząd pomnażający 
staje Się dziś dla unędów i kaucelaryj prawie nie
zbędnym. ________________________

Z ustaniem księgosuszu w Zawału cała Galicya 
wolną jest od tej zarazy, z tego powodu znosi 
Rząd krajowy bukowiński rozporządzenie dotyczą­
ce środków zaradczych przeciwko zarazie.

W i e d e ń  7 października.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2392, zabitych 

wieprzów 288, żywych owiec 11400, żywej niorogs 
cizuy 1680.

Cielęta płacono żywe 34 do 48 ab., zabite 45 do 
58, 60 sir.; zabite wieprze 48, d> 58, 60 złr.; żywe 
owce (ciężki towar dla exportu) 40 do 48 sir., (lakki 
towar) 34 do 40 złr. za 103 kilo mięsa; żywą niero- 
gacizne galicyjską 35 do 38, 40 złr.; węgierską 48 
do 53 *rir. za li O kilo żywej wagi. Na wczorajszym 
tłrgukontumacyjnym płacono woły stajenni 54 do 
58 złr., paszowe 51 do 54 złr.

J . Erzysztofowies, W. Amirowicz & K. Bchels 
Cafś Btierblick.

W i e d e ń  7 października.
A  O M ow I*® . Na naszemu targowiska nie za 

warto dziś żadnych transakcyj na towar gotowy, który 
nominaln e tylko notowano po 32-75 ztr.; natomiast 
zawarto nieco teansakcyj na termin p&żjzieruisowy 
po 32*t Oi.ł -.

F e a s t ,  6pażdz. : 31 75—32 75 złr.— W r o c ł a w  
6 paździorn.: w miejsca 56 51 mik. żądano, na pażdz. 
55*30 żądano. - » 3 i s s e c i a ,  6go pażdz.: w mis; 
soa 66 70 mrk., na pażdziern. 56-fO mra., na paź 
dziernik libt. 55-— mrk., ns. kwiecień maj i 5 90 ank, 
B e r l i n ,  6go psżdzkrn.: w Baiejeeu 5870 mrk., na 
pażdz. 58 30 inrk., aa pażd.-listopad 57-— mrk., na 
kwiecień maj 57 70 mrk. — P a r y  ż, 6go pażdz.. na 
ton'miesiąc 63 7 ó frk., na listopad 62 75 frk, na grudz, 
62 25 frk., na styeseń-kwieaień 60 25 frk.

M eft® . Wiedeń, 7 pażdziern.; za 100 kilo z dworca 
s ckm 20 50—20 15 sfer, — T r y e s t ,  6go psżdz.: as
100kilo bez oh  * 5 --------- •— sir. Br e ma ,  6 pażdz.
za 5C>ito 10 8 i  mrk.—H a m b a r g, 6 pażdz.: w miaj 
asu 10 90 mrk., na pażdz 10'90 mrk, na lktop. gruas. 
10 8 0 mrk.— A n t w e r p i a ,  6go pażdz.: ea iOÓ kilo 
27 75 f rk.— N o w y  J o r k ,  6go pażiz.: gaionę
11% et. pap., w F i l a d e l f i i  l l T/8 et. pap.

tego tyłko, aby rząd pruski wywisrał w tej spra- obec“y“ z° ?d1 s 29 ,mf  
wie nacisk, lecz przytacza, iż rzeczy;vnście podczasi czasy J okoSci czynszu, wszelkie dalsze
obrad nad ustawą przeciw sacyalistom, wskazał sześciorakiej wy nstaia
minister hr. Ęulcuburg, że oprócz Berlina mają zobowiązania ^  dnie^ zapanowała przelotna c i-
socsaliści ogaisiia swoje w innych także miastach j w sprawie wsc aie na(j

i można i 
b w nich
u uchwał zapa-1 oce osiaiuicj u»o  -v „WuHowoluianie,

dłyćh świeżo na zebraniu socjalistów w Zlirich | Nota ta wywołała, powszechu ^  ^ p.rftńifit

Socjaliści og«w ia bwujo W -r—.. , porozumienia się naa
Rzeszy niemieckiej i że me będzie można maczoj ssa wywołana eur0pejskim wo-
zarad ić, jak przez zaprowadzenie w n i c h  s t a n u  środkami jakich s^ę moewstwom e j  i ^
oblężenia jak  w Berlinie- W skutku uchwał zapa-1 bce ostatniej noty „iLadnwnlnieflie.

(NADESŁANE.)

Jego Ex 3-1 n ys ksiądz ksnon k Schindler pr. ysłał 
, ra, ^tóiy d a  Slow*r.yszen a hu nitsiouiu porno 

cv uoogiu uczniom szkół ludowy,h kraiowskich 50 
J r  w a z c i i mieni-, m własnem oraz iB.i-.niem 
Aydziału najuprzejmiej, z i skhdam podziękowanie, 

Krakow d. 8 września 1880 r.
Dr Zoll Fiz.woaiiiczący.

sie znowu. Powyższe słowa wskazują, iz r ząu. r . '  hArlińskiogo. dc 
pruski zamierzą uzyskać od rządów saskiego i I zmienić postanowienia t . ak t a t ubor l
lamburskiego zaprowadzenie stanu oblężenia, wszak- których się podpisem swym p ^  yi teg0 ro.

a L t r r « r ,p i4  b“  eo “
Administrator arcybiskupstwa Freiburskiego, ko-1 Rozchodzi się w!ęc *vrażnvCh° swycł^^obowiązań. 

adjutor Kftbel był u cesarza Wilhelma w Baden cyi do spełnienia wyraźnych _sw^b z°ho
Baden. Z tego wnoszą niektóre dzienniki liberal- Względein tego odbywają ? rL uifat iak do-

mni* Y K ii het ma iak a misve Doiednaw-1 zdan między gabinetami, których rezult , j ___

adjutor Kttbel był u cesarza Wilhelma w Baden-1 cyi do spełnienia w y ra ź n y c h wycj^*obowiązan. 
Baden. Z tego wnoszą niektóre dzienniki
ne, że może X. Kttbel ma jak ą  m isję  p o jednaw -.. 0- - ............. , - -
czą, mianowicie zo względu na obchód w Kolonii, noszą do Po^ Oorr. z Loudy . Bpodzie-

tw ierdĄ  * , „dw ;ed™ ?
tyczyć tylko stosunków kościelnych w księstwach I wano. „ „ . . .y --------   -  ---  - ■ .  -  ' dziś
Hohenzollern, które zostają pod władzą duchowną nosi pomiemony korespondent, „może_juz^dziS
arcybiskupa freiburskiego. Zarazem wyszydza Ger- uważanem być za zapewnione. Wa y -

J . .. . i ___ i____-a, nh»hn4«in I dritvnhiw.asowvch układów ma cizez t ) wiemą

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 7 i 8go października

Przy dość znacznym dowozie 
szło parę tysięcy korcy, ruch

’S e t e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
z d. 6  pażdzier. — W i e d e ń :  pszenica 1175 do 
12-75 złr.; żyto od 1040 do 11-— z b .; okowna 
pr. 10-000 liter procent od 32 75 do 33-— złr. — 
B n d a - P o s s t :  pszenica 75 kilogr, (na jesień) od 
1 1  65 do 11-70 złr.; rzspak (0ierp.-wrześ.) od — 
d o  -— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta (lipiec sier­
pień) 212 25, żvto — ; spirytus loco 58 70 ; olej 
rzepakowy 63 7 0  - S z c z e c i n :  pszenica —

— ułr.; rzepik (jesień) —•— złr. — P a r y ż :  
mąki 159 kilogr. 58-25 złr.; olej rzepakowy 74-50 
złr.; spirytus — złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
— złr. ; żyto — złr. ; owies — złr. ; spi­
rytus —•— złr.; kakurudsa złr.; K o l o n i a
pssenica —°— sir.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., a Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 feuigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent.

P R Z E G L Ą D  P O L IT Y C Z N Y .

Wskutek uchwały komisyi centralnej dla regu 
lacyi podatku gruntowego zarządzono reklaiyfika- 
cyę gruntów w Gąlicyi. Rezultaty czynności tej 
przedłożono do ostatecznego zaopiniowania k ra­
jowej komisyi podatkowej, złożonej z sześoiu 
członków, wyznaczonych przez Wydział krajowy 
W ostatnich dniach namiestnik hr. Potocki naglił 
na rychłe wykończenie opinii; onegdaj też  ̂ w rę­
czono mu takową wraz z odnośnemi aktami, któ­
re zabrał ze sobą do Wiednia dla oddania ich, 
tudzież wszystkich papierów dotyczących reklasy- 
fikacyi gruntów w Galicyi, ministrowi skarbu Dr 
Dunajewskiemu. . ,

Niektóre dzienniki wiedeńskie łączą przyjazd 
hr. Potockiego namiestnika Galicyi do Wiednia 
z zamiarem powołania nowych członków do Izby 
wyższej. Poht. Corr. upoważniona jest do oświad­
czenia, że przyjazd namiestnika nie ma żadnego 
związku z kwestyą rzeczoną, gdyż hr. Potocki 
przybył do Wiednia w prywatnych interesach.^

Komitet ośmnastu wymienionej powyżej komisy: 
centralnej ukończył wczoraj obrady nad taryfą 
dla pól ornych w Austryi Górnej z wyjątkiem trzech 
powiatów. Obrady nad taryfą dla ogrodów i pa­
stwisk na Morawie znów odroczono, gdyż potrzebne 
zestawienie cyfr jeszcze nie jest w zupełności 
ukończone.

N. f r .  Pressa donosząc w telegramie o naszym 
wczorajszym artykule wstępnym tyezącytn się 
wiecu w Karlsbadzie, poczytuje go za natchniony. 
Nie potrzeba jednak żadnego natchnienia ze sfer 
rządowych, aby ocenić ziazd centralistów, ani też 
żeby się przyznać, iż nie są nam znane plany 
finansowe ministra Dunajewskiego, możemy jednak 
twierdzić, znając energię ministra, iż nie będzie 
się wahał usunąć ludzi, którzy mu stają na prze­
szkodzie. Podobnież mówi Polit. corr. że dziennik 
paryski Defense wyrażając się przychylnie o hr. 
Taaffem, nie przez niego był informowany, jak  
go o to posądza N . fr . Presse.

Zjazdowi w Karlsbadzie poświęcają także dzien­
niki węgierskie i zagraniczna retrospektywne u 
wagi. Pierwsze dość ten przedmiot zimno traktują 
a nawet niektóre m ają dla zjazdu tylko słowa 
potępienia; drugie również nie zdradzają sympa 
tyi dla zgromadzenia karlsbadzkiego.

Zjazd powszechny Niemców austryackich przy 
chodzi tedy do skutku. Przygotowania do niego 
poruczono pp. Schmoykalowi, Koppowi i Slurmo 
wi, jako przewodniczącym na wiecach w Czechach, 
na Morawie i w Austryi Dolnej. Zjazd odbyć się 
ma w drugiej połowie listopada, na kilka dni 
przed otwarciem Rady państwa. Niektórzy Niemey 
czescy podnosili wątpliwość co do wyboru Wie­
dnia na miejsce zjazdu, obawiając się, iż mogą 
się tam znaleść żywioły, zdolne przeszkodzić spo­
kojnemu przebiegowi zjazdu. Pocieszyli się jednak 
uchwałą Rady miejskiej i już teraz nie mają ani 
obawy, ani wątpliwości.

Wczoraj zebrał się na krótką sesyę sejm dolno- 
austryacki. Jak  ju t donosiliśmy w swoim czasie, 
chodzi tylko o uchwalenie funduszu na zapomogi 
dla okolic dotkniętych klęskami elementarne mi.

Dzień otwarcia Sejmu pruskiego nie jest jeszcze 
stanowezo oznaczony, przypadnie jedn*k w tym

mania myśl uczestniczenia katolików w obchodzie, dotychczasowych układów ma prze* to yne 
ale w odzieży żałobnej. Nie chce ona bowiem de-1 wartość, J e j i c h ,  la  obawy o zachwianie sięJ>oko

łych świeżo na zeoraniu socyausiow w au iitu  p j  — — -  r  _ • „  rv nowa granicę
pogrMek » , o M  w,8Zlyeh, p , f« i e  to ^  W *

TZl

Z l v l Z  i ™  £ % £  'o b j .w .U *  - ' z  F . f a  aaS I do W  £
n a v i .  Na koszta obtlioda kolotekiego zaczęto projekt przedłożony mocarstwom prz

,yoh' “ ■ y p r s & s  ten
.  ? w . » • .

nnisie wnłvwowi włoskiemu i dla tego wyszła mocarstwa zamierzają obostrzyć środki przymuso- 
rj a - nim i 7 nhn m ństw  I we w sposób możliwym działaniom floty odpowie-

nad wszystkiemi chrześcianami w tym kraju. Ajen- reckich, zostawiając sobie do dalszych decyzyj
eya Stefaniego (półnrzędowa) poczytuje zaś wieść w tej mierze wolną ręką.
o uzyskaniu przez rząd włoski zupełnego zadosyć- Następca tronu czarnogórskiego, ks. Danito
uczynienia w sporze z Tunisem, za zupełnie bez- Hdał się sa  pokładzie okrętu angielskiegoi i w to- 
zasadną. Zapewne jeśU F rancja  zechce poprzeć warzystwie ministrów spraw 
Wiochy, zadosyćuczynienie nastąpi. , ny w o<dwiedznuy ;do ifioty zbi

Na powitanie Garibaldego przybyłego do Genui, I najpierw arcyksięcia Karola Stefana na pokładzie 
ogłosił Feliks Pyat w swoim dzienniku La Com- okrętu „Custozza" a następnie z kolei admira- 
mune następujące zabawne a charakterystyczne łów wszystkich mocarstw. Admirał Seymour 
pismo, z którego parę ustępów wypuścić musimy: uczcił g* śei czarnogórskich obiadem na okręcie 

„Kochany przyjacielu! Powrót Twój jako d e ju -i Aleksandra", poczem ks. Damło wrócił do Cety 
towanego do Izby króla Włoskiego, napełnił re- mi. Z ostatniego miejsca donoszą do t o ^ W r r .  
publikę francuską radością i nadzieją. ZapowiadaJże Czarnogórcy obawiają się uderzenia AlDanczy- 
on bowiem republikę włoską, a za nią pójdzie I kó w na Podgorycę. _ .
republika w Hiszpanii. Jest to wróżba jedności i N . fr . Pressa podaje w dosłownem brzmieniu 
siły rasy łacińskiej. Już czss! W przeddzień woj-Jjjgj; k s. Aleksandra Bułgarskiego do cara Rosyj- 
ny europejskiej, którą nam gotuje samolnbstwo I gkiego, w którym, w sposób podwładnego jenerała, 
władz kierowniczych, musimy zapytać jak  Hamlet : | z^aj 0 mu sprawę o stanie armii bułgarskiej, do- 
„być albo nie b y ć ? . . . M Nie domyślałem się, że dając, że wojsko bułgarskie dobre wyćwiczenie 
rasa niemiecka wydała na świat człowieka, który I gwoj 0 zawdzięcza głównie oficerom rosyjskim, któ- 
birdziej od Ciebia zasłużył na porównanie z bo- J ryck mu car łaskawie użyczyć zechciał. Kwestyę 
hatyrami starożytności. Bismark jest bohaterem autentyczności listu tego pozostawić musimy od- 
władzy, Ty prawa. Rasa łacińska jest zwolenni-1 powiedzialności dziennika, który go podaje, 
czką jedności, niemiecka wielości. My republika­
nami, oni fcudałam i; my pragniemy przedewszy 
stkiem równości, oni wolności Ród saski jest 
wszędzie ze swoimi książętami i księżniczkami, 
na wszystkich zasiada tronach. (Pyat zapewne 
nauczył się w Anglii b'ać Sasów aa głównych przed­
staw.cieli niemieckości Red. C z ). Żołnierzem swo-      __ .
im trzyma on Strasburg i Metz i T ryest; trzym aJBaj tj^ fem y °S i&Hilaire do profesora włoskiego De 
nas w oblężeniu i wszędzie nami rz%dz/- I Gubernatis. Barthćlemy oświadcza, iż jest przyja-
już w Bośni, jutro będzie w Konstantynopolu. | cielem pok0ju  i Włoch i że dołoży wszelkich sta- 
Wypiera on nas z naszej własności. Jakiem  Pra ' J rań ^ja utrzymania dobrych stosunków między o- 
wem miałby ten nasz uczeń, który dopiero wc« H ba krajami, oraz pragnie, aby dziennikarstwo wło- 
raj ukazał się w historyi, jest jeszcze b* r b a r z y ń - u koilo gię a  on Bam wpływać będzie 
cem, feudałem, wojownikiem, zaledwie przez Wol-l po(łobnym duchu na prasę francuską; Cialdim 
tera ociosanym, zostać mistrzem naszym i  btoi on ch„taie popierać go będzie. Obaj zaś Bą pewni 
jeszcze przy zasadzie : „siła przed prawem. ZwaI_ I dobrego skutku 
czający przeto siłą, zjednoczy rasę łacińską w re | _____ ________
publice; wystarczy 80 milionów republikanów po- „  —  W i e d e ń  8 pażdziern. 2 godzina
łudnia przeciw 40 milionom cesarskich z północy,! • Reata  papierowa 69-90. — Renta
a w ten sposób będziemy liczniejsi, jak  bodziemy ^  P P_* Renta Słota 85 75. -  6%  Renta
mieli na naszej stronie prawo, które idzie przed | sreum a — -
silą."

Ostatnie telegramy „ Czasu. ̂*
F l o r r n c y a  8 października. Nations ogłasza 

list francuskiego ministra spraw zagranicznych

złota węgierska 105 25. — Losy z roku 1860 
Akcye Banku Narodowego 814-—. —

N A D E S Ł A N E . (2835)
jeszcze miesiącu.

Od niejakiego czasu obiegają pogłoski o żąda­
nia postawionem przez rząd pruski u i ządu sa­
skiego i u senatu hamburskiego, aby w Lipsku

-----------------------  Ukarani naśladowcy Hektografu. W jakim sto- , i Hamburgu zaprowadzone zostały także ustawy
ie wynoszącym prze- pń u  naśladują pizyrządpomnażający Hektograf świad- wyjątkowe, jakie noszą w Berlinie nazwę „ma-
" 3 5 u ł U * - i w  sę wBkHtek p . l . L - 5 -  * S . *  J T l S S t S

szjm  targu na Baranie były znaczne, a ceny w o- ; z  powodu naruszenia patentu, tkoufLkowano i znisz- 
góle a  szczególniej żyta, w skutek popyta a  m a-, czono zaraz 9576 takich naśladowanych przyriądow

cyalistycznycb, które w obu tych miastach mają 
swój punkt zborny. Nordd. allg. Ztg zapiera się

List ten nie potrzebuje komentarza, chyba to 129' ^ ‘kredytow i 274 50. — ^L m dyn 118-65.—
jedno w mm uderza, iż zaniechał zupełnie zali-JA cy * yt Nat,nieonv 9 . 4 5     iLombar-
1-zić Rosyi między żywioły przeciwne rasie łaciń L o sy T se T rV u  n i - - .  - T k cy e
skiej i republice, ale w tem stoi w zgodzie z Ga- j y . • i  Tir?Lika 267 75   Akcre kolei
ribaldim, który o Rosyi nieraz sympatycznie . - ^ y e  kolei

°  Do™Genui zjeżdżają się d ep u ta^ e  z różnych g e ^ - T o s y 1 prem.
stron ula powitania Garibaldego. W im y I . kje 106-—. —  Akcye koiei Koszycko-Bog. 
bortów rzymskich wyszło psm o ^ y w a ją c e  Ga- | |  -A k c y e  kolei półn.-zach. austr. 170--------
nbaldego, aby me składał “ f  d^ u > ^  Listy zast. hipoteczne 101-40. Marki 58 35.
na czele partyi republikańskiej. Wszelako Gari- J J  J  g Li zagta< galic# Zakładu
baldi nigdy me korzystał z mandatu deputowa-jR u " 0 *
nego, bo nie bywał nigdy w Izbie i ani Izba, ani kredyt. Ziem. 1 0 0 - .  
wyborcy nie wzywali go nigdy do zasiadania j Usposobienie giełdy • lepsze.
w niej. ,

Pierwszym właścicielem dóbr w Irlandyi, który 
praktycznie stara się lubo z wielkiemi ofiarami 
usunąć kwestyę agraryjną, jest Edward Denuy 
w okolicy miasta Traler w hrabstwie Kerry, który

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n t o n i  K lo b u k o tc s k i .

Kurs pieniędzy i papierów publ,
SKbkEs®*® 8 Pażdzier.

Eukls pantero we rosyjskie za 100 ra, . . - •
Rubel srebrny obrączkowy
Marii niemieckie za 100 marek , « » ” « • »  
Dukat ważny . . . . . . » < « < • *
20 frankówka • f '
Isnporyał w a ż n y .......................
Srebro austryaokie za 100 złr. . . . . » • * *  
Kupony srebrne płatne . » . . s . « • • >

Lis'y zastawne i obUgi
» i,*?1 SB 1

/ iss
' l , s l  I I f  
: k i  ! ° 1

H

I I
gn
P> 3® ©13

5^ pożyczka k.ajows galioyjska . . j ,
Obligacye indemuizaoyjne galicyjskie, j j 
4?t  listy zast, Tc w. kredyt, zierask.
5% listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
6^ listy zastawne Banku hipot. .
6yi listy dłużne galio. zakł. włość. . / s* g
6 1/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100  złr. w. a..
6#  listy aast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 3S lat, banknot, za 100 złr. w. a.
6*  Hsty zast. g. z. kr. 0. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100  złr. w. a.
7̂ 6 Sisty zast, g. z. kr* w Krakowie, zwrot 

za 20  lat, banknot, za 100  złr. w. a.
4t> listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)
4#  listy zastawne Król. Pol. ser. H (za 100 rubli)

listy zaBtaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubh)
4yi listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubh)

Akcye kolejowa i  bankowe.
Akeya kolei Karola Ludwika • . • : . P° zb-' 
Akcye kolei Lwowsko-Cserniowieckiej „
Akcye Banku hipoteoz. we Lwowie „
Akcye Bank:, gal. dla Hand, i Prz.wKrak. „

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa
Losy miasta Stanisławowa..............................

200
200

®§S8jsj

,18 -
i  58 

67 5*1 
5 55 
9 35 
9 60 

100 - •  
9® bO

,20 50 
X 68 

58 50 
5 66 
9 45 
9 73 

100 —

98 -  
86 — 
90 75 
S6 50 

101 -  
103 —

100 — 
98 -  
92 25 
98 — 

102 25 
105 -

94 — 96 —

97 — 100 —

97 50 99 50

103 —
97 -§ ■
97
98 —2  
84 50 g

106 — . 
99 — g- 
99 — M 
99 50*2 
86 - g

269 — 
161 — 
295 —

271 — 
163 - -  
305 —

19 50 
j 23 50

21 — 
25 50

W ie d e ń  7 Pażdzier. 
Gbiigi Mugu państwa.

%<& Seata papierowa 
Vs?ś Renta srebrna 

M  Seata słotaSeata słota
Losy z roku 1854 po 250 rjs.

W
1860 „ 500
1860 „ 100

’  ̂ 1884 „ 100
:  :  1864 „ 50

Losy Cosso-Renten

70 95
72 30 
86  90 

129 -
129 -
130 -  
171 -  
170 
28

ObUgi indm m zasyjne.
Gsms&e ..............................
Bukowińskie B
Śaiayjskie . . . . . .  ® o
liorswskio „
Kiaazo-Austryackta . . . „ s
Wyższo-Austryaokic . . . s B
S z t ą z k ie ..................................* B
Styryjskie..................................   „
Siedmiogrodzkie . . . .  7^ T
Węgierskie „
Węgier, z klauz. 1867 . . ,  „
5^ Obligi poż. kolei węgierskiej . . . 
654 Renta węgierska złota . . . .  . 
4 V,5< „ » » (w  Oatbabn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ austryaokie . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

B węgierskie . . 300 „
Depositon-Bank _....................  200 „
Eseompt-Gesell. niż.-austr. • 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 
Unionbanfe . . . . . . .  100 »
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb rechta ....................  200 sfe. feoz *

piacę żądają

71 10
72 45 
87 10

122 50 
129 60 
131 -  
171 £0 
171 -  
30 —

.04 5(
95 50
96 80 

102 S'. 
105 — 
102 50
93 -  

104 2
93 2?
94 5! 
94 -

122 60 
1C6 9 
84 25

108

AlfBld-Fiumo 800

97 50 
103 50 
108 —

104 75
93 75 
95 -
94 50 

123 
107 06
84 75

108 50

} 9 25 
246 50 
785 -

818 —
107 SO 
126 *- 
129 75

279 50 
247 — 
795

820 
108 10 
126 5' 
130

72 — 
H  1150 -

73 — 
151 -

DGnau-Dampfseh.-Ges. >
Elżbiety.........................
Linz-Budweis • • • • 
Halzburg-Tyrol. . • 
Ferdynanda Kordbsns * 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika .
Koszyeko-Oderberg. . 
Lwowsko-Cem.-Jassy . 
Nordwest austr. . . ■ 

„ Lit. B.
Rudolfa
Siedmiogrodzka I . •
Staats-Eisenb.GeaełL . 
Sadbbahn (Lombardy) . 
Theisababn (Cisaóska) . 
Węg. gal. Łupkowska . 

_ Nord-Ost . . , 
.  Westb. Stahlw. :

525 rir. 
210 „ 
200 ,

W

200
210
200
200
200
200
200
200
200
200

200
200

pł&eą żądają
fi30 — 
188 -

153 25 
2425 

167 -  
§71 60 
124 75 
162 -  

172 50 
193 25 
156 — 
134 — 
276 — 
82 -  

141 — 
137 25 
140 75 
143 ~

Listy  zastawne.
6sś Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 iat 
5< Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5$  „ „ „ papier. 33 lat
6sś To warz. kred. krakowskiego 18 lat 
7<6 Lisly dłużne Włość. „ 20 lat
6sś Towarzystwa kred. „ 36 1st
5 '/>  • ", *łote. 3®łati j t  Galicyj. To warz. kredyt, ziemsk. . 
5iś Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5* „ n » nowe 37 lat

Banku Hipot. lwów. . . . 
g^ Banku Włość. lwow. . . .
5łś Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5«Ś Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
51/ <  Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
57«?ś „ Boden-Ksedit-Institut . . .

Priorytety kolei.
A lb r e c h ta ......................  300 złr. 5jś
Alf51d-Fiume . . . .  200 „

Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampfsoh. 100 i 206 złr. 6 ;ś
Hżbieby..................100 sfe.

„ Em. 1862 ’ 300 *

531 -  
183 50

153 75 
2435 

167 50 
272 
125 ar.
163 — 
173 — 
193 75 
157 
134 50 
276 50 
83 -  

242 50 
137 75 
141 60 
143 50

100 —  
117 50 
100 -

100 50 
106 50 
100 —
95 50 
91 75 
97 60 
97 6r

101 70
99 -

102 10 
100 50

100 —

100 50 
1C1 26

101

92 25 
97 80 
97 80 

102 -  
100 
102 30 
101 -  
100 -  
101 --

88 50

99

89 
89 -

99 25 
98 bO

Elżbiety Linz-Budweis, 200 złr.
Em. 1870 . . 200 „
Em. 1872 . . 200 „
Salzb.TyT. 1873 200 „

Epenos-Tam. węg. ozęść 300 «
Ferdyn.-Nordb. mon. k. sfcr. 4

'  5^

100 25100 50 
100 25

102 26 
99 10

W&l* 8.
” Mor.-Szląz. linia 1871/72 

poż. 14 milion, 1872
poż. 1876 r.

Frano. Józefa Em. 1867 
„ Em. 1873 

GsL-Kar.-Lud. I Em.
H „ 1867 

.  .  r a  .  1871
Koszycko-Oderb. . . • 
Lwow.-Czer. IEm. 1865 

H „ 1867
HI „ 1868

„ .I V  ■ 1872
Nordwestb. austr. . .

_ - Lit. B.
* * Em. 1874

Rudolfa . • • • • • 
Em. 1869 . . 

” Em. 1872 . •
„ Salzka. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . • 
Staatseisenbahn ft. 500 
Sfldbahn (Lombardy) .

T» » * *
Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . • 

„ „ n  Em.
Nordost . . • 

n „ złotem
„ Westbabn . . 
!  „ Em. 1874ł» »

Losy.
t y  Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

B Węgierskie , 
3^ .  Tureckie , . 
Kredytowe . . . .

100 »
200 .
200 .
300 b
800 „
300 „
200 „
300 złr. i 1/cli 
300 złr. t y  
300 „
300 
200 „
200 .
200 ,
300 „
300 ,
300 „
200 „
200 „

złr.
500 ft. „
200 złr.

200 "
200 „
300 ,
200 ,
200 „
200 ,

100 złr. 
100 „ 
100 „ 
400 fr.
100 A .

żądają

102 75 
99 30

t y

t y

105 25
101 76
104 75 
108 bC
106 61 
99 76
99 75

105 50
102 76
102 75 
87 80 
90 -
92 50 
90 — 
89 -

100 -  

99 20 
118 75
93 80 
92 75 
92 25

113 25
80 75 

175 
122 90 
U l -
99 —

81 7C

103 60

106

105 25

107 50 
100 20

103 25 
103 -  
88 -  
90 £5
93 25 
90 26 
89 50

ICO 26 
99 40

94 3 
93 26 
92 76

113 75
81 25

123 20 
111 50

85 -
82 — 
83 -

89 50 
87 26

118 75 
115 50 
107 
13 80 

176 50

114
116 — 
107 50 
14 20 

177 -

C lary...........................
t y  Donau-Damp&eh. .
Inspruku. . . . . .
Keglewioha. . . . .
Krakowskie. . . . .
Ofher (miasta udy). .
Pal ffy. . . . . . .
Rudolfa.......................
Salma..............................
Salzburgskie . .
St. Genois . . .  
Stanisławowskie . . .
4 Vj i  Try estońskie . .

Waldsteina....................
WindiscbgrStza . . .

Waluty.
Dukaty ważne  ....................
20-frankówki . . . . . .
Imperyały rosyjskie . . . .
Funty sterl. angielskie . . . 
Listy tureckie złote . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Ruble papierowe za 100 . .

42 ,  
105 8 
20 ,  
M V .a  
30 * 
40 ,  
42 s 
10%. 
42 .  
20 „ 
42 .  
20 .  

105 ,  
50 ,  
21 , 
21 ,

płacą

■ lw ó w  7 Pażdzier.
Akoye Banku lup. gal. 200 złr. . . 
t y  Listy zast. Tow. kred. ziem. .

5$ „ „ " ” 37«letnie
t y  » .  Banku hipot. gal. .

_ włościań. gal. 
5$ Obligi inS em. gal. 10^ Podat. . 
t y  » pożyczki krajowej . . .

W  a r  11 a a  w e  g Pażdzier.
t y  Listy zastawne II uaryi . .

kupon
t y  Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
t y  Listy likwidacyjne . .

kupon

<̂1 — 
103 60

23 75 
16 50 
19 90
40 50 
37 — 
16 50 
49 50 
21 60 
47 75
24 50 

125 75
65 — 
32 25
41 50

5 62 
9 425 
9 70 

11 81 
10 70 
58 25 
119 50

296 — 
97 — 
91 25 
97 

101 25 
101 —  

96 50 
ICO —

żądają
40 — 

104 60
24 50 
17 — 
20 25
41 — 
88 — 
17 — 
60 — 
22 — 
48 —
25 —

32 75 
C2 —

6 63 
9 48* 
9 72 

11 85 
10 72 
58 35 
120 —

300 — 
93 — 
92 25 q a_

102 26 
103 50 
97 60 

102 —

lrub.|kop. rab. | ki:op

99 60 
116 
99 — 
144
85 35
138
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f (2808)

Za duszę ś. p.

U H L U
odbędzie się

w  sobotę d. 9 października b. r.
0 gods lOsj

M & f> © źeństw o ż a ł o b n e
to kościele 0 0 , Kapucynów.

na które zaprasza rę  Przyjaoiół Znajomych 
i pobożną Pcbliizaoić.

P oiz lęk evu l«
W. P. Dr, S t g M i e i o  w M o w i e ,

Mając od 1876 r. nadzwyczajny katar 
chroniczny, (piersiowy) leczony przez leka­
rzy z małą ulgą i z końcem 1878 r. wsku­
tek nieustannej choroby, która przeszła zu­
pełnie w nogi i porobiła rany tak wielkie, 
że z każdą chwilą śmierć lub kalectwo gro­
ziło, w styczniu b. r. przywiedziony do 
rozpaczy, udałem się do Wgo Pana Dra 
Stępińskiego, który nietylko że nie odmówił 
swej litościwej pomocy, ale zajął się gorli
WIO hav lłn/ino/Tft nnrnA<.«A - i.____ •_

B f t s o z j r ó M k a  B " S 3 w F s :
ja,,ka, polsk agę, Lansasfcego i niemieckiego. eryl 
na fortepianie 3 rooót ręcznych. — Wiadomość w

’  « S 8 t ó 5 '

M ł o d y  c z ł o w i e k  J £ S 5 , ' £
Isady. Adres pod lit. L. B. poste restante 
Kraków,  dworzec. (2802-1-3)

W a ż n e  d la  H a m .
H a n d e l  d a m s l i i c l i  s t r o ­

f o  w  H .  I B I r f e n e r o w e j  przy 
ulicy F l o r y  a r i s k i e j  pod L. 323, 
w  podworcu, zaopatrzony został w  

I św ieży transport towarów fna sezon  
1 jesienny i zimowy, ja k o to : kapelusze 
jfilcow e, pluszowe i bobrowe, aksa- 
I suity, plusze i materye; pióra strusie 
ii  factazyjse, kw iaty f e n c  sk ie; feo- 
Ironki, w stążk i, grenadyny, krepy 
I francuskie i angielskie i t. d.

Przyjm uje p i ó r a  do farbowania, 
[prania i fryzowania. (2806-1-3)

P I E R W S Z Y  S K Ł A D

1 P  i  M F f l r m
własnej kopalni

Ł  # S i ń

HANDEL
i d w t r i a  F n e f t g ®

wie bezradnego wynagrodzenia, osaczając! . ^
mnie opieką, w której potrafił swą umie-} odbiera codziennie św ieże przesyłki 
jętną radą lekarską w krótkim czasie przy- ■ 
wrócić mi zdrowie. Za tę więc nieocenioną
dobroć, staranność i poświęcenie się dla. — — ~ . u u
bliźniego, przyjm odemnie czcigodny Panie j h a d a . U i i
i Dobrodzieju w dowód niezatartej mej pa-1 i ^ Ó S la  H §l€ i d l .
mięci to proste ale z głębi serca westchnie-1 W szelkie zamówienia zamiejscowe 
me wydobywające się codziennie: wdzięczne I będą odwrotnie uskutecznia. (2767-1-43 
Bóg zapłać! (2804)*-------

Przejęty odzyskaniem i cieszący się zdro­
wiem, tem tylko mogę okazać moją dozgon 
ną wdzięczhość. Józef Maślanka.

© M l e s m e f i l e .
Es. 710.   (2771 1 3

Arcybractwo Miłosierdzia i Banku pobo-

Łołel perterowj
frontowy, obejmujący jeden sklep i dwie 
obszerne sale mogące być urządzone na 
sklepy, w domu pod L. 450 przy ul. Mi-

________________ k o ła j s k i ?L Jest od 1 Stycznia 1881 r.
żnego postępując w myśl artykułu 20 Urzą- do, wyna^ c53- BliiSza wiadonn ść u właśel- 
dzenia Banku Pobożnego z roku 1850 za-f a ,w tJn'iżs domu na Iszem piętrze lub 
wiadamia wszystkich których dotyczeć może, u stróża doma* (2805-1-3)
iż fanty klejnotowe, które od lat dwóch i s ---™—— —_ _
sukienne, które od roku i sześciu niedziel 
w Banku Pobożnym zastawione, wykupic- 
nemi nie zostały, dnia 15 listopada i następ­
nych 1880 roku od godziny 9 zrana do" 1 
z południa, w kamienicy przy ulicy Siennej 
pod L. 53 przez publiczną licytacją sprze- 
danemi będą, a po strąceniu ilości z Banku 
na zastaw powziętej, reszta czyli nadwyżka

w K rakow ie, ulica Szew ska, róg  Jag iellońskiej,
F ilia : ulica Grodzka, róg  św . Józefa,

poleca wielki wybór świeżo nadeszłych pięknych l a m p ,  Ż e ra n d L o li  
naftowych i do świec, — dobór kloszów, kul, tulipanów, knotów, cylin­
drów i wszelkich do lamp pojedynczych części po cenie najtańszej, __
najlepszą salonową niezspaleą n a f t ę  krajową, amerykańską i ligroinę,__
S W ie c e  stołowe Apollo i kościelne, — oraz piękne w i e ń c e  n a  

.  ̂ g r o b y .
§31^ Listowne obstaloaki z wszelką starannością z zadowoleniem 

załatwia spiesznie. *fS |8! (2407-10-10)

Sa i f l a S j s s y  r o t o  Jap  $  o. i k. Apsistolskiej Mośbl
_  Bogato upossżon*, przsz o. k, Dnekoye dochodów loteryjnych poręczona

X X ,  d o b r o c z y n n a  l o t e r y a  p a ń s t w o w a
I e y w i i w f *  e e l e  C M lte w I i ,
i .’honehT ćifl P?® 1*'*"?? bffaie nsjpraód dla Bukowiny eolem wystawienia domu obleśnych
kralowepo m  * lE{ada Narodowego we Lwowie, nastepaie wedle miary dochodu dla
Bobr ' i obłąkanych we Vs'duM, w PKed«nlań«klm kraju, bsdeilskiego domu Towarz
mor*w*Ło j  mfedzi«ży żeńskiej ludności roboizaj mającemu stanąć w Ebenaee,
w i  g ecsejnanłrch, katolickiego stowarzyszenia nauczycieli i wychowańmń
f o w T r lŁ  t T S  M#S i W  założenia wyższych £ u t  d.a córek S

n - sz^ c^c^ 5,e5 . w Vwdam ttlem podmesfonia rza;*y dobrych i poż^teemreb, towarzystwa 
pomocy i o^sezgdaos i w Wiedniu wraźcie dla domu chor/oh zakonu Elżbietanek w Celowca.

7 4 1 1  P y j f f i l l f © 1  w  o g ó l n e j  s u m i e  1 2 i g6 0 §  z l r .  w a a .
, .. „1 główna wfgrasa 60,00© zlr. złotej reatr
l główna wyg?, 20,009 s l  złotej renty — 1 główna wygę. 10,000 sł. złotej renty.
uh pobocznych wygranych po *0«s©  Jr., 4 0 0  złr., i a o o e ł r . ,  1 0  wygranych
w*MM ®?odU« ^  a « ?rjn#«  w Łł o °  Ar., 8 5  wygranych po *© ©  dr. renty złotej, Iresz'eie „.gran., got-wką po 8 0  jh*., f i o  złr., 4 0  sir. 8 0  zlr. i l o  zlr. w ogólnej sumie 1 0 0 , 0 0 0  zlr.

C iągn ie n ie n a s fą p f  n ie o d w o ła ln ie  I I  l is to p a d a  1 8 8 0  r .
_ J e d e n  l o s  I t o s z t u j e  *  z ł r .  w. a.

rrfcffi8 *.3ł^p?jfl,!* sswi®!® writład gry, który dostać moińa z loss rai w oddJale Ioteryj psń 
^  ’ E<«-n«gaBe 7, 2, p'j'ro w Jacoberhcf tidritż w iicsnyob miejscaoh sprzedaży losów

w (2661-1-3)
^  J -iO sy  ®Sę o p ł - a t n t e .  a

^otei toteryjaych. Itrol Łatenir vm fhanabnrg
’ 1 lb80 roki. "  '  c. b. radca dworu i dyrektor SoTeryL &

r W ^ w l i e U f f l ą ,  III. Efj!liefpr;t''P?s8 23— 27. ~|

D o  S a l o o n  m ó d  w u o w aI vet mIa i 1___ 1 • i

pray Blioy Szewskiej L 209
nadeszły K a p e l u s z e  paryskie, 
w ielki wybór m & t e r y j  n a  Sili® 
K n t e  jesienne i zim ow e, p i # r a ,  
w s t ą ż k i ,  K w i a t y ,  K o r o n M
w najnowszym gaście, (2739-4-8)

K l e m e n t y n a  C h o j e e k a .

fry»8 8
skstM#!® p m d n  » ® w s -  

|j  w y *  I k H ile a ą  Ssnis- 
J .* * ® ,  t e l t l a s a o w S ,  

ł , _ .  ^  .  &®ss®a.so,ć«4 S wss®i»

w/SSSSS. ^ s •«
bl*W jrbfetmt, 86, s  tt&m Bm Cha

"i, --  *. C=ssialowoa<ih w ap-
W3 Lwc-ssle 'S' Sptoog 55

= 1301-38

w sile wieku, bezdzietna, obeznana ,  
spodarstwem domowem i wiejskiem 80 
dająca także językiem niemieckim l  Wła 
kuje zaraz posady. -  Bliższa wiadnlS2u 
pod L. 328 przy ulicy F lo r y a ń sk ij f*  
p. Wojnarowskiej. (2795 g g

w" aptc-89 s. ff.
S5-55 p.
Krzyfeuteat P. Heńclid^idsgo- - 

mdwskiegó.

* # l l  »  feflło
odznsrawn* na wszysstkkh wjEtatiach gospodarczo- 

ri.iiicsyvh, uzn^n© s§& ngj’ep̂ z©

dostarcza c. te, ftebjryfe® -w&g p«mo»to- 
wyeh a EBBcEsia

8CHEMBEE & 80HNE
w Wiedniu I . , KMrntnerring 1. 

Fabryki pc-L-a.ą t^kże swe w s ^ i
p o n s i ł o w e  b a la n s o w e  do odważania wozów, 
wagonów i lokomotyw, dź =?!goi i t. d.

C ean l& l dawns o  1 ® gs*atsle . (2062-10-22)

twowy__7 
bezpłatnie,

Polecam Szanownej Publiczności
, “ oją |

pracownio snkien damskich
a przeważnie

n b r a ń  i l a  i i l a c i

Medal w Paryżu

i
i f

SjR O P I PA STA  Doktora ZED 
na Kodeinie i Balsamie tolutań- 

s/«772, przeciw Zapaleniu kana­
łów oddechowych, hohlu- 
w szowi. nieżytowi ha

zaś, po upływie tego czasu, stanie sie Banku />  S  U. l CŁ ^ oryanakie-izaś, po upływie tego czasu, stanie się Banku 
własnością.

Kraków, dnia 1 października 1880 r.
Starszy Arcybractwa: Ciechanowski. 
Sekretarz: Tomaszek.

K O N K U R S .

Przy Spółce Rolniczej w
Tarnopolu jest do obsadzenia 
posada Korespondenta zara­
zem biegłego w buchhalteryi, z pła­
cą roczną 800 do 1000 złr. i tan 
tiemą. Posada ta jest na razie nro-

. P*ęfo'o w  p o d w o r c u .
Przyjmuję zarazem falbanki do obrą-

biania i plisowania na maszynie,
Wszeikie zamówienia uskuteczniam 

jak najsjieszniej. (2766 1-6)
T a n l l n a  P o l o w a .

Liczne świadectwa najsłynniejszych 
lełcarzy.

Medale z różnych wystaw.
Pms 30 1st wysróbowsats

woda aaaterjnowa lo ast
mtw» w ..

S S S S *  jak * w "iemieokta J Ś S Ł f i Ś f & S Ł
ja&0iez gruntowna znajomość buch- I J«“P«g° rapachc. ł smsku, WŁUiacnia dląsła1 
halteryi kupieckiej. Ubiegający aięl^ -- 0 D1?zrÓTOjny foodeL do pożeni* zębów, 
o tę posadę, zechcą nadesłać poda-,
ma z dowodami kwaLfikacyi na ręce S  «Et®& ... - -  .
D jreko/i Spółki Eolnirae) w Tir- p0.‘S i , cF"„“ f.,i" d*i* *"

^ 7 o “ żs )  P t ®  a a a ter p o M  lo  i | U v
'  czywscMni*, WKaocaieaia i atonanuia'aebów

asamęsis niemiłćj word i  $sadu - zgbowagoi "Gs-es 
słoika tólannego 1 złr. 22 c "

P § p p t t r o B f t t fo x . p a s t a  do s t b t o
oznftna oddawua jako najlepszy środek do n ie ie -  
Knowania i ntpaysssKBfa ssst t aebów.

Cena sztuki 85 a. (222-10 12)

j Znak fabryesny. Zn»k febry ezny.

R >  D i t m a r  w W i e d n i u
** b* u p r a y w l l .  f a b r y k a  la m p .

Największa fabryka lamp w Europie, założona 1840.

L A M P Y  S T O Ł O W E  1 W I S Z Ą C E
tylko uznanych konstrukcyj za poręczeniem gatunku. 

r a  “ ----------   (2300-3-10)
R .  R i t m a r a  s k ł a d  f a b r y c z n y  l a m p  w e  L w o ­

w i e  p r z y  p l a c u  R a r y a c K l m .

Dostać można wa wszystkich aptekach. 
(2561-2-12)

Wody miner&lue I imtprsln?.

AiaintatoM? w w f& H im , 32, BobL *on8n»«r*
choroby i ^

yssa®, organów teswl®nls 
Sedsioay, Ksmlssla fid.
H»g*tW4U6 . . ,.o___

od^tóość żołądkuj vipoil-jfeon® kwiecie, bndt

zatory, wijtrote 
- - -  (899 £4
ohoroby orgsaó* feawtena.TDVlA.*; S O.'̂ s/vr! en t . mT

! i i j i i  w fesM ffie,trm\ r PT r tr r r ta c l E i g

D Y R EK C Y A .

DOSKONAŁOŚĆ.
W O D A  D N I V E R S A L N A

P A N I  S .  A .  A L L E N ,
DO ODRODZENIA WŁOSÓW .

Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pieiwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkim  jej działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowym już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
S. A. Allen nie jest farbą lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie sa prawdziwe.
Znajduje się u wszystkich fryzjerów, w składach porfum i aptekach.

Główny skład i fabryka w Londyniu 114 & 116, Southampton Row.
 W K r a k o wi e  w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. (2562-6-52)

..-:v

M w ^ i

«pg^fa . holeśśi żołądka 
© S E iB S ’SPISg.. Ohoroby brayg#, of*herau, 

i r o u  w mossu, podagry, safcrsyey (‘diebstfe), 
wyaslelams bttóka w moesa.

SBMSJVMMI'Wm Ghorofey kr^B#,pgcaerss,
J  Moss®, ans, etiteijęy i Walks w moms.

m%>y BRBwisit* &rć- 
«fita s®^S^®wat® ®?gig gaas giss|9sS®®fe, 

Doitsć można w Krakowi.® w aptooe p. J. Tras-.. 
| esynshogo, w sptes® W. Rsdyka pod Barankiem II
J ?-PP; fi YlmM’ ®- '•inhicfi, W. GoUmiMr | U Jogąf Cłolawaesar. [I

D i z ó w o  h u d u lo D w e
około 13,000 sztuk psi jodłowych i
sosnowych w okolicy Wadowic i b s t i ? - — -z—■■
<to spraedanis. BHżm, wiadomość.|«Ł“ S :  SbS

U (ZZZIUL
Poppa r o s t a y  p i w e k  la  sgbdw

w  M u r z e  D r a  C l i r z a n ® -  
■ w s K ie g - o  a « I w o l i n i e  w  K ę >  
l a c l l .  (2769  1 - 3 .

tnoeoi. Cum pudelka 63 cat
€&& z ę M w

do wypełniam* aamenm sebis dziurawych zębów. 
J»r©Iłs M filS

| “° “pifikszenia i odświeżenia cery, wypróbowane

C Ł A H ł D A t t  * n ‘"  * ' I S S 0̂ ? '  „ . . _ 1 -fJ- I mer- . . .   ____ -

S i
losy]

Znany w cslej Etropie je ć ty  
s l jn S e  1 w y ł ą c s n l a  pewne
diati jąoy śroask U fr / w *8 
(inifc-jo nadaje wiesom pie. 
ca k. lsr tzsrnj, brunatny iab jt- 

sny » iupii ż usuwa w 5 de 6 dniach. 
RB; C la r ld a d  nie zestawia po 

» sobie żadnych ; lara i nie brudzi 
ggg ani skóry na głowie ani bielizny‘ ifn. nian3e/i« ___ _

- «*ę Celem ochro­
n ien ia«9 przed fatsKrowKssies^B, m a c a  m  n- 
w&gS 8zsa. r w l iU e « B o id ,  że sza wzyi

f f l i f f l iT E  POWOBIIIB.

I V E L 0 U T 1 N E
jestto MĄCZKA RYŻOWA specjalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

I n le d o s lf ie i f s n a  p n p t a p  d o  c ia ła
nadaje eerze

M C  N A T U H A L Ii

W obecnej » s j w ł a ś e l w u e ,  B 
rze jesiennej podpisany n»aad»  
o g r o d y  1 p a r lU  w styl? 
tuskim i angielskim, podług wiT' 
snych planów, listem pochwalni 
odznaczonych. Bliższa wiadomość listowie 

pod adresem: B . M a le c lU  ogrodnikwi 6 
! nista w E o ł o i n y l .  (2741-^

J a k o

h n c h h a l t e r
p o s z u k u j e  posady obeznany z m łv  
saas-siw etu  w & lc o w e m  i z n j "  
w a d z e n ie m  k s ią g -  obeznany jo,-* 
kiem czeskim, niemieckim i francuskim 
władający, 30to-letni mężczyzna, żonaty 
Posiada bardzo chlubne polecenia. Łaskawó 
oferty przyjmuje W. B e m a i d  w f ra< 
d z e , C a F o l in e n t h a l ,  Yitekgasse u  

(2695 2 2)

I i e l i K t e i i
:Dr. umiejętności państwowych, \r .^ ajm  
językiem niemieckim, francuskim i jednym, 
ze słowiańskich, poszukuje posady. Wiado­
mość i adres: Frau Futzker, Neuthorncu. 

lAr. 4 in B r i io n .  (2754-2-2,

P i P k R
| listowy od najprostszych do najzbytkoty- 

niejszych.
P a p ie r y  rysunkowe, kartony białe i kol, 
B i l e t y  wizytowe od 50 c. za 100. 
M o n o g r a m y  od złr. 1-25 za pudełko,

I 50 listów i 50 kopert.
K s i ę g i  ir a c l iu n k o w e , notesy, mato- 

ryały piśmienne.
P a r i jy  o l e j n e  i wodne, pastele, ołówki 

i tusze.
P ł ó t n o  m a i a n h l e ,  pendzie, płyny 

do malowania. (2742-4 )

©k.4rad k o m i s o w y  wyrobów 
z c h i ń s k i e g o  streto®  fabryki J .  I* 

H e r m a n n a  w Wiedniu
w magazynie P ,  iZ D f e |0 W lO 3 a  

Rynek główny, Nr. 39, A—B.

is iiń s is®  tb tg r tM  
inracyja®

rozsyła w oryginalnych koszykach po 5 kilo 
za zaliczką 2 złr. 30 cnt. na miejscu na 
dworcu w Baden f t a r o l  S t o i s s e r  w 
Baden, KerschbaunFs Gasthof. Koszyki przyj­
muje po 30 cnt. napowrót w przeciągu 

| miesiąca opłatnie w Baden. (2699 3-3)

m i w *
iiflasg -tea, który po uiydn B l M m  w e « |  

KB* S « U w  ffissa®. S.M 8 5  *. klodykol- 
nola sgbćw dosesnio, lub tema i ast snshaać 

bgosia. Opakowania 10 «. osobno. WIMa. iiao lm  
w WSkiIhIw, B’n, ISescS&s-HiBKaKKaBffl 4 .

Tylko p s h M w s  w Krtóowia u E. Stooima- 
ra, aptek. — w TsraowI* u Jalinoa Reida, aptek. 

fl254 2-J

Firma Ł n d w lb  « e e i  
w Z n o j m le  (Znaim)

rozsyła pocztą opłatnie do wszystkich sta­
cji pocztowych państwa austro-węgierskiego 
i niemieckiego za zaliczką 2 złr. za koszyk 
5 kilo czyli 10 funtów cłowych bardzo pię­
kne i najlepsze (2681-5-6)

wla®gr®ift stołowa.
Większe partyo jaknajtaniej wedle umówie- 

|ma. Na żądanie cenniki darmo i opłatnie.

"1 fj I " ---- - -—  ̂ uv mmi jg n
n'adaje w W  pierśctay I * «  « «- -—  - ■ - ’ * wajttiJJ* «»§ *nak oehroaa/ ( f l r n s ,  SSłgrea t

w jro S iy  B iu s te s y s o w e )  tudzież, że każda fls- 
sika_ aaoyatrzoną jest jeszcze zswnętrznem opsko- 
waaiein, stć-ro w firia&st w o ^ -
“ 7 “  o rtB  p a ń s tw a  i O m ę  p o h u z e j e .

I YERmBIE IIQUEUR BENEDICTINE 
Breve tee en France et a LEtranćer

• • ,  „Claridad* wrassiptre-
pnem utycia 1 złr. 50 ot., za opakowanie i 5 cnt. 
osobno. WjBjiss, za jalciką 

« m t a w  B e h r e n d t ,  Wiedeń, vsrl. Kfirntner- 
strasw 48. — W Fes-.cie: u Radocsay & Banyar, i — — «s , a.
handel korzenny. (2333\ \ \  l.pod  Złotą s.?iową“, W, Kotau

________ I dom _Ks. Jabłonowskiego j yt p

^ Sip  Pr*P»rat,»  w KBAKOWńi
I f*. f  y)- *PS*k, F. Sobwayski sptak., A; Bis- 
Slceh apt, braoss Bsrey-h. Gćrsski, W. Jahr-, J. Za- 
otatalua, W.fbn*, i ,  atoeinuur spt., J. Trauesfń- 
•b agteą .pod Koroą%“, Antoni Dylski aptek.

i «- róg oL BracMój
'OiXtORSU p, gka-

nenie i wLWOWBpp. MŁkoIarthąrtTa
Bnsscr. 2. S m n  apt., J. Btim  ast., C. Bmia- 

|now*b apt,. Hshia apt., A, gkfcnińsM 4 *r
   1 Miler hBEdel galanteryjny i &. St^yfowab lumd

Pewna tutejsza firma z liczną znajomością I a  w WA-
poleca się dla interesu dowozowych i wy-11'mri n> " 'i HiAf* 
wozowych Płodów surowych, artykułów spo- HOWJI pp w. £  A.'lk o g « ^ i i ! l S o 5 n ^ :  
żywczych, wyrobów 1 towarów wszelkiego Iw Q&M. P - a p t e k . } w anOHT p/aiaj®-’ 
rodzaju w ajencyacb, komisie lub kasygna-L ^ T A g H  p. FUtEg aptek.$ w ZATOR?] 
cyach, tudzież dla spedycyi i inkasowania I * p 
obok punktualnej i taniej usługi. Najlepsze1
polecenia. Łaskawe oferty pod lit. A . F . ,  „ w ~ -  -  r- -   -----   * MH« .}

w  » « n » b m g u ,  Scholwien Pas- £* apt. 3 tadzisś wB2?ac,y apteka®,
aa8e IŁ  (2700)1 parfomeryj 1 galsatcryjns obwodu .Krakowi------------- j£ ., w ł  * jsbago. Galicy! i Bukowina

FTJOHg aptek, j w Za TORJE 
840SiJ pp. Filipek

Uadóafeioni Drukami „C£ĄMUa,

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FECAMP we FRANCYI '

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzsjący apetyt.

z  n a j l e p s z y c h  l i k i e r ó w .
ymagae, aby etykieta kwadratowa znajdowała j i j?  _ -

r S S ; * " ' " p o ip i-

ś » r Aee"°ra gMwna
I stenuiacwh^J7 J*kiei; BŚE^dictine znajduje się w składach na- 
„ ępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że snrzeda-
- - Ł~Ł- »^ać me będą fałszerstw i naśladownietw wy-

„bornego likieru Bónćdictine“. Dostać można w
K r a k o w ie  w cukierni pp. R e hm a n a  i Hon-
dr i c h a ;  w W ie d n iu  ageneya główna u pp. J.

Nr. 8.

Tylko u firmy Hans Sachs
w  W ied n iu , I . Ł lc h te n ite g  1.
najgustoumiejsze i  najtańsze obuwie 
własnego wyrobu w największym i  naj­

obfitszym wyborze.
Wyciąg z illustrowanego cennika: D l a  n a iu  
para bucików skórkowych z mocnemi pode 
szwami złr. 3, para bucików skórkowych po­
dwójną podeszwą podbite 3 złr. 50 c para 
bucików z miękiej skóry, mocne podeszwy 
4 złr. 50 c.; para bucików cielęcych od 5 złr 
i wyżej, różne pantofle skórkowe i sukienne

 * obcasf m lub bez tegoż od 1 złr. do 2 złr.
rowania skórkowe od 3 ’złr. do 4 złr n i .  . ’ trzeY na przechadzkę do sznu-
podeszwy 4 złr. 50 c., para tyehżesamych bardfn^nfpkTfn* kai?a®ze^ clelęcych, podwójne
krój Beusta 5 złr. 50 c.; para kamaszek cifllp^fu o-P ’ para takichsamych
d l»  d z ie c i ,  d z ie w c z ą t  i  c f e l o n c w  /Ł?^iadkmh 5 złr. Wszelkie gatunki b a m a a n L  
nach. Zamówienia z prowincyi beda nunktuolnio po zadziwiająco tanich ce-

m - . t z o w u u e  e e a n ^  z ^  * ° T 7 raeodPowiednie wymienione.
m m m m  J  m i l  brmnin m tary  dazmo i op łatn ie .

S llad  i tn w n  „H A  1 8  i l C H i 11 w WlednlH. Ł!chl@ait®g w*> i
 ------------------ -lESLg!.6 °d Rothenthurmstrasse i Hohenmarkt). (2066-15-30)

H
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. Schmeidier.

W K r a k o w i e  u pp. J, Trauczyńskiego, W. i Wien PIT Visrt....
Redyka, Leona Fomtucha i W. Fenza, — w Ćzer- ,= j ' ^ f l[tgaK Se 1 9 ,

I P^Gol.icbowskiego, — i w pier-1 jedynie prawdziwe u mnie tuzin od
wd^ych SkŁ.dach perfum i wytworów toaletowych. Ar. 1— 6 rozsyłam  opłatnie za  nadeslnniom I W . Ł w .„ .  W .p t. (2293-13-3 j golćwŁi lub L z a S T  ( S S S ą

Ij« lira ABjela ćasiad leoienia sinną wodą w kokrnantel . "m
i  EI.btrot.rapi., g

K Z B T S Ł I I G l  Ż a i a a  d l Z U l T W O I
Wiknsek olbrzymiego zapasa w moi i *  "  W  '

sprzedaję wspaniałe wyroby a chińskiego srebra po B*dMwSfar« t •Y  ®  M M
na żądanie op ła tn ie .  mm*- tam®b£®£ą. Obszerne cennikina żądanie o p ła tn ie .  

dawniej tiraz 
zh-. 2-50 złr. 1 -8 0  
» 5-50 * g » _
r, 5*50 „ £-—
- 5-50 ,, 3 » ~
b 5.— s g o ja

najnowsze’ spinki do mankietów*? mL-sAJ**51'81 i10atal’s? stoi* * S*— .
Następnie wspaniałe filiżanki, imb-yki do ka~¥ h .r'P°f 1’ t?toaierk& Ar. *>5©i 
wacie enkrn, serwis do ja j , pudełka na ^ ^ Ł S K .‘* 5 P.-A :_iow®’ *l»adolo, po

6 łyżeczek do kaw? . 
6 łyżek .  . , * .
6 noży . . . . .  
6 widelców . . . .  
6 widelców na wety . 
6 nożyków na waty

5*8*M®ss© e®e&y!

6 sztućców .
1 chochla 
I chochelka .
1 e nkieiiii-jzks.
1 masalniezks, . . . .  
1 para lichtarzy £3 ctoi!

dawniej 
złr, 4*— z 
* 4‘—
» 2-50 , 
» 15*—5-_

S-~

teraz 
. 4 1 8  

8 10  
1**0 
io*— 

8  — 
4 5 0

wacie enkrs*, *Berwis do jsj, pudełko na j  !®8,*s y st.łowa, żyrandole, posypy

w „ „ K» .  - 1
B ritam l. w h M b i g  M v e m  a i “  * * "  * “

s w r iM g  s? ę  w m m gę!6 łyżek 
6 noży 
6 widelców
6 łyżeczek

zamówienuj^konane bedą punktualnie i sumiennie za zaliczką.

* 4  ssSis&  w  gwstmwuem &w&9tSm* w aaw aftfen
M mm im m t mim. m ,  f y i f c o  K t o . l f J .  # o f  & aa®m

W i i l l i ,  I ,  B®lllgi||Kifp^§|g»jK^g0  31 .

Odpowiedzialny rsądoa Drakami Józef łM odm ki,

(2693-2 G)


